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Przedmowa

Drogi Czytelniku, kiedy otrzymasz tę piękną książkę i zaczniesz ją czytać, 
to niewątpliwie nasunie się Ci pytanie, dlaczego jej wydawcą jest Muzeum Historii 
Polskiego Ruchu Ludowego. 

Odpowiedź nie jest skomplikowana, ale wymaga uzasadnienia i związana 
jest z miejscem i rolą ruchu ludowego w dziejach Polski. Ruch ludowy to wielka 
formacja polityczna, powstała pod zaborami u schyłku XIX wieku jako ruch de-
mokratyczny z ukształtowaną wizją odbudowy niepodległego państwa polskiego. 
Ludowcy mieli w sobie wiarę, iż przyszła wolna Polska będzie sprawiedliwa i bu-
dowana na chrześcijańskich zasadach. Szli do Niepodległej Ojczyzny z nadzieją 
jak do ziemi obiecanej i sądzili, że będą w niej żyć w szczęściu i dostatku. Chłopi 
i ludowcy w pracy, działalności społecznej i życiu codziennym kierowali się zasa-
dami ewangelicznymi – wiarą, nadzieją i miłością. W szeregach Polskiego Stron-
nictwa Ludowego „Piast” była liczna grupa księży katolickich. W 1925 r. dzięki 
marszałkowi Sejmu RP Maciejowi Ratajowi i przywódcy PSL „Piast” Wincen-
temu Witosowi został ratyfikowany konkordat ze Stolicą Apostolską. 

W słowie, pieśni i wierszach sławili błogosławioną dobroć człowieka. Byli 
to wiciarze, młodzi ludowcy – przyszłość politycznego ruchu ludowego. Wielu 
z nich, ratując ludzkie życie w czasach okrutnej okupacji niemieckiej, zostało 
zamordowanych wraz z najbliższymi. Przykładami są Wiktoria i Józef Ulmowie 
z Markowej, którzy za przechowywanie Żydów zginęli rozstrzelani przez Niemców 
razem z dziećmi. W toku jest proces beatyfikacji tej rodziny. 

Jest takie piękne powiedzenie, że Pan Bóg stworzył wieś, a ludzie zbudowali 
miasta. W sercach, obyczajach, kulturze materialnej mieszkańców wsi przetrwała 
prawdziwa niekoniunkturalna wiara. Chłopi przestrzegali zasad wiary zawartych 
w roku liturgicznym. Wiele rodzin chłopskich oddało swoich synów do stanu 
kapłańskiego, wiele córek stało się podporą zgromadzeń sióstr zakonnych. 
Z ruchem ludowym identyfikowali się wspaniali kapłani: ks. pułkownik Józef 
Panaś – kapelan Legionów Polskich, ks. Prałat Wacław Bliziński – współtwórca 
Polskiego Związku Ludowego, poseł PSL „Piast”, budowniczy Liskowa – ide-
alnej wsi, ks. Bolesław Pylak, arcybiskup metropolita lubelski – w Batalionach 
Chłopskich ps. „Kalina”, ks. Jan Majewski – poseł PSL, prawnik, obrońca księży 
i chłopów, o.o. prof. dr hab. Jerzy Cygan – filozof, kapelan Ludowego Towarzystwa 
Naukowo-Kulturalnego i wielu innych, o których pamiętamy. 

W praktyce wzorce postaw chłopów wywodziły się głównie z życia parafial-
nego. W poszczególnych parafiach istniały lokalne kulty świętych, pod których 
wezwaniem budowano kościoły lub kaplice. Na ich cześć organizowano odpusty. 
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Poszczególni święci byli opiekunami w nieszczęściu lub patronami różnego 
rodzaju czynności. Miejsca święte, centra kultowe społeczności lokalnej były 
więc przestrzeniami koncentracji mocy sakralnej i działań religijno-magicznych. 
Mieszkańcy danej parafii byli głęboko przekonani, że znajdują się pod specjalną 
opieką swego świętego patrona. 

Parafia stanowiła pewnego rodzaju wielką rodzinę, której członków jednoczy 
wspólnota moralnych interesów. Punktem centralnym było miejsce kultu (kościół, 
kaplica), w którym grupa lokalna – parafianie czcili Boga i świętych patronów. 
Parafia w kulturze ludowej stanowiła również jedną z najbardziej elementarnych 
wspólnot lokalnych. Przede wszystkim była jednak społecznością sakralną, którą 
tworzyły: patron, wspólne miejsca kultowe i uczestnictwo w obrzędach, cmentarz, 
wreszcie osoba proboszcza, będącego pośrednikiem między całą społecznością 
parafialną a światem sacrum. 

Budynek kościelny i cmentarz są widocznym symbolem i materialnym uoso-
bieniem tej jedności. Stanowiły one „moralną własność” parafii jako całości, którą 
zarządzał ksiądz, a także ośrodek i symbol duchowej jedności z poprzednimi 
pokoleniami. Zgodnie z tradycją chłopską przodkowie – ojcowie i praojcowie spo-
tykali się w tym samym miejscu, bo ciała zmarłych chowano koło kościoła. Chłopi, 
którzy opuścili rodzinne strony, marzyli o powrocie na starość do ziemi swoich 
ojców i pragnęli, aby tam ich pochowano. 

Osiągnięciem kultury ludowej było ziołolecznictwo i umiejętność leczenia 
zwierząt. Astronomia ludowa miała głównie aspekt praktyczny. Cykl rolniczy 
dostosowywał się powoli do kościelnego kalendarza.

Publikacja siostry dr Natanaeli  Wiesławy Błażejczyk wpisuje się w sposób 
niezwykły w działalność wydawniczą naszego Muzeum. Mamy już w swym 
dorobku edytorskim kilka książek o roli Kościoła katolickiego i duchownych 
w dziejach narodu polskiego. Wspomnijmy choćby biografię Prymasa Tysiąclecia 
Stefana Wyszyńskiego – sługi Bożego Kościoła katolickiego pióra Andrzeja 
Micewskiego, reportaż historyczny Barbary Olak – Włościański rodowód Jana 
Pawła II czy Źródła wiecznego trwania. Państwo – Kościół – Kultura – Wieś Janusza 
Gmitruka.

Oddawana do rąk Czytelników nowa książka Siostry dr Natanaeli Wiesławy 
Błażejczyk ROK LITURGICZNY, opatrzona kolorowymi znakami-symbolami 
poszczególnych jego okresów, jest zarówno piękna, jak i ciekawa. Publikacja jest 
dostępna dla Czytelników w wersji polskiej i anglojęzycznej. Do jej lektury 
wprowadzają wspaniałe rekomendacje Przewodniczących Rady do spraw Kultury 
i Ochrony Dziedzictwa Kulturowego KEP: Jego Ekscelencji Księdza Biskupa 
Michała Janochy i jego poprzednika Jego Ekscelencji Księdza Biskupa Włocław-
skiego Wiesława A. Meringa. Jakże piękne są słowa tych rekomendacji, dotykają 
sedna pracy. 
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Polecamy tę lekturę jako ważną w poznaniu tajemnic roku liturgicznego 
zwłaszcza dla przedstawicieli młodego pokolenia Polaków, którzy wchodzą na 
drogę poznania tajników wiary, aby się stać w pełni dziećmi Boga.
                                          

dr Janusz Gmitruk
Dyrektor Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego

dr Janusz Gmitruk
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Preface 

Dear Reader, when you receive this beautiful book and start reading it, you 
will undoubtedly ask the question why its publisher the Museum of the History of 
the Polish Popular Movement is. 

The answer is not complicated but requires justification and is connected with 
the place and role of the popular movement in the history of Poland. The popular 
movement is a great political formation, established under the partitions at the 
end of the 19th century as a democratic movement with a clear vision of the re-
construction of an independent Polish State. The populists believed that the future 
free Poland would be just and built on Christian principles. They went towards the 
independent homeland as to the promised land and thought that they would live 
in happiness and prosperity. Peasants and populists at work, in social activities and 
in everyday life were guided by evangelical principles - faith, hope and love. In the 
ranks of the Polish Popular Party (PSL) “Piast” there was a large group of Catho-
lic priests. In 1925, thanks to the Speaker of the Sejm Maciej Rataj and the PSL 
“Piast” leader Wincenty Witos, the concordat with the Holy See was ratified.

In the words, songs and poems, they praised the blessed goodness of man. 
Young populists were members of the Polish Union of the Village Youth “Wici” 
- the future of the political popular movement. Many of them, saving human life 
during the cruel German occupation, were murdered along with their loved ones. 
The examples are Wiktoria and Józef Ulm from Markowa, who were shot dead by 
the Germans together with their children for hiding Jews. The beatification pro-
cess of this family is under way.

There is a beautiful saying that God created village, while people built cities. 
In the hearts, customs, and material culture of the villagers, a real, uncontested 
belief has survived. The peasants followed the principles of faith contained in the 
liturgical year. Many peasant families gave their sons to the priesthood, and many 
daughters became the support of female religious congregations. Eminent priests 
identified themselves with the popular movement: Fr. col. Józef Panaś - chaplain of 
the Polish Legions, Fr. Prelate Wacław Bliziński - co-founder of the Polish Popular 
Union, deputy of PSL “Piast”, builder of Lisków - a perfect village, Archbishop 
Bolesław Pylak – Metropolitan of Lublin, alias “Kalina” in the Peasant Battalions, 
Fr. Jan Majewski - deputy of PSL, lawyer, defender of priests and peasants, Fr. prof. 
Jerzy Cygan - philosopher, chaplain of the Popular Scientific and Cultural Society, 
and many others whom we remember.

In practice, peasant attitudes derived mainly from parish life. In individual 
parishes, there were local cults of saints who were patrons of the churches or 
chapels. In their honor, parish fairs were organized. Individual saints were patron 
saints against misfortune or patron saints of various activities. Sacred places, cult 
centers of the local community were, therefore, spaces of the concentration of 
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sacred power as well as religious and magical activities. Residents of a parish were 
deeply convinced that they were under a special protection of their patron saint. 

Th e parish was a kind of a great family whose members are united by a com-
munity of moral interests. Th e central point was the place of worship (church, 
chapel) in which the local group - parishioners worshiped God and patron saints. 
Th e parish was in folk culture also one of the most elementary local communities. 
Above all, however, it was a sacred community formed by: a patron, common cult 
places and participation in ceremonies, a cemetery, and fi nally a parish priest who 
was mediator between the entire parish community and the sacred world.

Th e church building and the cemetery are a visible symbol and a material 
representation of this unity. Th ey constituted a “moral property” of the parish as 
a whole, managed by a priest, as well as a center and symbol of spiritual unity with 
previous generations. According to peasant tradition, ancestors - fathers and fore-
fathers met in the same place, because the bodies of the dead were buried near the 
church. Peasants who left their homeland dreamed of returning to their father’s 
land in old age and wanted to be buried there. 

Th e achievement of folk culture was herbal medicine and the ability to treat 
animals. Folk astronomy had mainly a practical aspect. Th e agricultural cycle was 
slowly adapting to the church’s calendar.

Th e publication of Sr. Natanela Wiesława Błażejczyk, PhD, fi ts in an unusual 
way in the publishing activity of our Museum. We have already published several 
books on the role of the Catholic Church and the clergy in the history of the Pol-
ish nation. Let us mention the biography of Primate of the Millennium Stefan 
Wyszyński - the servant of God of the Catholic Church by Andrzej Micewski, 
historical reportage by Barbara Olak - Paesant Ancestry of John Paul II or Source of 
eternal duration. State  Church  Culture – Countryside by Janusz Gmitruk.

A new book by Sr. Natanela Wiesława Błażejczyk, PhD, Th e signs of liturgi
cal year, handed over to the readers’ hands, with colourful signs and symbols of 
its various periods, is both beautiful and interesting. Th e publication is available 
to readers in Polish and English. It is introduced by the great recommendations 
of the Presidents of the Council for Culture and Protection of Cultural Heritage 
of the Polish Bishops’ Conference, Bishop Michał Janocha, and his predecessor, 
Bishop Wiesław A. Mering, Ordinary Bishop of Włocławek. How beautiful are 
the words of these recommendations, they touch the heart of the work. 

We recommend this book as an important one in learning the mysteries of 
the liturgical year, especially for the representatives of the young generation of 
Poles who are on the path of learning the mysteries of faith in order to become 
fully children of God. 
                               

Janusz Gmitruk, PhD                                                                      
Director of the Museum of the History of the Polish Popular Movement

Janusz Gmitruk, PhD                                                                      
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Miło mi zarekomendować Państwu książkę, którą macie przed sobą.
Czynię to z satysfakcją, i to z trzech powodów.

Po pierwsze z powodu rangi tematu. 
Liturgia jest sercem Kościoła, jest jego szczytem i źródłem, co przypomina nam 
Sobór Watykański II, cytując Ojców. W liturgii, jak podkreśla Benedykt XVI, 
decyduje się przyszłość Kościoła.

Po drugie z powodu jakości tekstu. 
Książka napisana jest kompetentnie, niebanalnie, i – co niebłahe – con amore.

Po trzecie z powodu Autorki.
 Natanaela Wiesława Błażejczyk łączy w swoim życiu kilka powołań:

jest zakonnicą w z Zgromadzeniu Sióstr Felicjanek;
jest artystką – grafi kiem i rzeźbiarką, absolwentką warszawskiej Akademii 

Sztuk Pięknych, doktorem sztuki;
jest osobą niezwykle zaangażowaną w ochronę zabytków i  propagowanie 

chrześcijańskiej kultury, nieocenionym sekretarzem Rady do Spraw Kultury 
i Ochrony Dziedzictwa Kulturowego Konferencji Episkopatu Polski. 

Mógłbym  na ten temat napisać wiele, ale zakończę, aby skromy wstęp do 
książki nie przekształcił się w laudację.

Czytelnikom życzę inspirującej lektury,
Autorce życzę inspirujących pomysłów
Wszystkim z serca błogosławię,

  
 
+ Michał Janocha
Przewodniczący Rady do spraw Kultury 
i Ochrony Dziedzictwa Kulturowego KEP

Warszawa, 6 grudnia 2018
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I am pleased to recommend you a book that you have in front of you. 
I am doing it with satisfaction. Th ere are three reasons for it. 

First of all, due to the importance of the topic. 
Th e liturgy is the heart of the Church, it is its summit and source, which 

the Second Vatican Council reminds us of, quoting the Fathers. Th e liturgy, as 
emphasized by Pope Benedict XVI, determines the future of the Church. 

Second, due to the quality of the text. 
Th e book is written competently, remarkably, and - what is also important 

- con amore.
 

Th ird, because of the Authoress.
Natanaela Wiesława Błażejczyk combines several vocations in her life: 
she is a nun in the Congregation of the Felician Sisters; 
she is an artist - a graphic designer and sculptor, a graduate of the Warsaw 

Academy of Fine Arts, a doctor of art; 
she is a person extremely involved in the protection of monuments and the 

promotion of Christian culture, an invaluable secretary of the Council for Culture 
and Protection of Cultural Heritage of the Polish Bishops’ Conference. 

I could write a lot about this subject, but I will fi nish, so that the humble 
introduction to the book would not turn into a laudation.

I wish the Readers an inspiring reading,
I wish the Authoress inspiring ideas,
I warmly bless all, 

+ Michał Janocha 
President of the Council for Culture and Protection 
of Cultural Heritage of the Polish Bishops’ Conference

Warsaw, December 6, 2018
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Wło cła wek, dn. 07.01.2009 r.

Czci god na i Dro ga Sio stro Na ta na elo! 

Z ra dością wzią łem do rąk pra cę Sio stry Zna ki Ro ku Li tur gicz ne go. Dla cze go z ra-
dością? Bo, praw dę mó wiąc, nie spo dzie wa łem się ni cze go in ne go – jak po zy cji, któ ra uła-
twi Czy tel ni ko wi wy ra że nie i zro zu mie nie bo gac twa zna ków li tur gicz nych, po przez któ re 
Lud Bo ży chce od da wać chwa łę Bo gu w Trój cy Świę tej Je dy ne mu. 

Ocze ki wa łem też po zy cji cie ka wej, no wa tor skiej, dy na micz nej i od waż nej: jak śre-
dnio wiecz ni Mi strzo wie, tak i sa ma Au tor ka wie do sko na le, że: „Age re se qu itur es se”! 
Sio stra jest nie tyl ko uzdol nio ną ar tyst ką; ale swo je pra ce i  ta len ty z  za pa łem wprzę ga 
w Służ bę Pa nu! Z pa sji, za an ga żo wa nia, kom pe ten cji Sio stry ko rzy sta od lat Se kre ta riat 
Epi sko pa tu Pol ski, a tak że Ra da ds. Kul tu ry i Ochro ny Dzie dzic twa Kul tu ro we go Kon-
fe ren cji Epi sko pa tu Pol ski! 

W swo im nie za po mnia nym „Liście do Ar ty stów”, z 1999 ro ku, Jan Pa weł II przy-
po mniał, że „Bóg po wo łał czło wie ka do ist nie nia, po wie rza jąc mu za da nie by cia twór cą” 
(p. 1), a czło wiek, by nie zmar no wać otrzy ma nych od Stwór cy ta len tów, po wi nien je roz-
wi jać po to, by słu żyć ni mi „bliźnie mu i ca łej ludz kości” (p. 3); pra cę zaś ar ty stów uznał 
Oj ciec Świę ty za „cięż ką i od po wie dzial ną” (p. 4). 

W kon tekście dzie ła s. Na ta na eli wy da je się jesz cze bar dzo waż ne przy wo ła nie opi -
nii Słu gi Bo że go Ja na Paw ła II, iż to właśnie „gra fi cz ne przed sta wie nie chrześci jań skie go 
mi ste rium” spo wo do wa ło „za cie kły spór”, któ re go osta tecz ne roz strzy gnię cie jest istot ne, 
nie tyl ko dla sa mej wia ry, lecz tak że w ogó le kul tu ry (por. p. 7). 

Tak że – a mo że „szcze gól nie dzi siaj Kościół po trze bu je sztu ki” (p. 12). Od po wia da 
za tem Sio stra swo ją pra cą na jed ną z istot nych po trzeb Kościo ła! Jest to książ ka przy dat na 
i po trzeb na: naj pierw dla te go, że ist nie je cią gle praw dzi wa po trze ba po szu ki wa nia i two-
rze nia no wych zna ków, no wej sym bo li ki, za po mo cą któ rej współ cze sny czło wiek bę dzie 
mógł wcho dzić w kon takt z nie wi dzial ną rze czy wi stością zbaw czą. Wia do mo prze cież, 
że pod sta wo wym ję zy kiem li tur gii jest właśnie znak; a na stęp nie z te go po wo du, że pro-
po no wa ne zna ki, z jed nej stro ny, od zna cza ją się spo rą ory gi nal nością, po my sło wością i po-
wie dział bym – świe żością, z dru giej zaś stro ny – opar te są na mo ty wach bi blij nych i tra dy-
cji chrześci jań skiej, co po twier dza ich wia ry god ność i gwa ran tu je czy tel ność. Wszyst kie 
po sia da ją wła sny styl, po zwa la ją cy je od róż nić od in nych te go ro dza ju opra co wań. W ich 
ob ra zie i wy mo wie nie ma cze goś w ro dza ju „agre syw nej re kla my”, któ rą co raz częściej 
spo ty ka my w na szych kościo łach. Są one peł ne cie pła i spo ko ju. Au tor ce uda ło się ustrzec 
przed po ku są eks tra wa gan cji ar ty stycz nej, któ ra wię cej szko dzi w prze ży wa niu li tur gii, niż 
po ma ga. Uwa żam, że pro po no wa ne zna ki w zu peł ności miesz czą się w ka no nach zdro wej 
sym bo li ki i sztu ki chrześci jań skiej i dla te go w peł ni za słu gu ją na pro mo cję. 

Chcę ser decz nie Dro giej Sio strze po gra tu lo wać owo cu jej tru du; po dzię ko wać za 
przy go to wa nie ni niej szej po zy cji; za za in te re so wa nie się waż ną, po trzeb ną i przy dat ną pro-
ble ma ty ką! Niech przy nie sie wie le do brych owo ców i za pew ni bło go sła wień stwo Pa na 
Au tor ce, Wy daw nic twu i Czy tel ni kom! 

Raz jesz cze za pew niam o mo im głę bo kim uzna niu i cze kam rów nie in te re su ją cych, 
dal szych opra co wań. 

 
+Wie sław A. ME RING 
Bi skup Wło cław ski 
Prze wod ni czą cy Ra dy ds. Kul tu ry i Ochro ny Dzie dzic twa Kul tu ro we go KEP
(w latach 2006-2016)

+Wie sław A. ME RING 
Bi skup Wło cław ski 
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Włocławek, January 7th, 2009 

Reverend and Dear Sister Natanaela,

It was with great pleasure, Sister, that I took into my hands your work entitled Th e 
Symbols of the Liturgical Year. Why with great pleasure? Honestly speaking, I did not ex-
pect something so unique and helpful. Th e expression and understanding of the richness 
of liturgical signs facilitates the People of God’s praise of our One God, the Most Holy 
Trinity.

Th e work is deserving of a more interesting, innovative, dynamic and brave title. Th e 
authoress herself is well aware, as medieval masters were, that: “Agere sequitur esse”! Not 
only are you a very gifted artist, Sister, but you also enthusiastically put your work and tal-
ents to work for the Service of God! For years your passion, involvement and competence 
have been of great assistance to the Secretary of the Polish Episcopate and the Conference 
of Bishops of Poland’s Commission of the Culture and Heritage Preservation!

In his unforgettable “Letter to the Artists” of 1999, John Paul II reminded us that 
“God called man into existence, committing to him the craftsman’s task” (# 1).
Artists “not to waste this talent should develop it, in order to put it at the service of their 
neighbor and of humanity as a whole” (# 3). The work of artists was regarded by the Holy 
Father as “difficult and responsible” (# 4).

In the context of Sr. Natanaela’s work, it seems signifi cant to refer to the opinion 
of John Paul II that it is this “sensory evocation of Christian mystery” that caused “bitter 
controversy”, the fi nal settlement of which is fundamental not only for the faith itself but 
also for the culture in general (cf. # 7).

Also, and perhaps it is especially true today that “the Church needs art” (# 12). Th us, 
by your work, Sister, you respond to the crucial need of the Church! Th is is a useful and 
needful book because there is still a real need of searching for and creating new signs and 
new symbolism by means of which modern human beings will be able to get into contact 
with the invisible reality of salvation.
It is known that a symbol is a basic language of the liturgy. Then, due to the fact that 
suggested symbols are, on one hand, characterized by substantial originality, ingenuity 
and – as I would say – newness, while on the other hand, they are based on biblical 
motives and Christian tradition, what confirms their credibility and ensures clearness. 
They all are characterized by their own style. What allows for their differentiation from 
other signs of this type? Their depiction and meaning do not contain anything like the 
“aggressive advertising” which is becoming more and more popular in our churches. They 
are full of warmth and peace. The authoress managed to avoid the temptation of artistic 
extravagance, which is more harmful than helpful for living out the liturgy. I am of the 
opinion that the suggested symbols totally fall into canons of healthy symbolism and 
Christian art, thus deserving full promotion.

I would like to cordially congratulate you, dear Sister, on the fruit of your eff ort; to 
thank you for elaborating on this title; and for your interest in this important, necessary 
and helpful issue! May it prove fruitful and grace-fi lled for the authoress, publisher and 
the readers!

I would like to assure you again of my deep appreciation and anticipation of more 
equally interesting books.

+ Wiesław A. MERING
The Ordinary Bishop of Włocławek
The President of the Commission of the Culture and Heritage Preservation 
by the Conference of Bishops of Poland in 2006-2016

equally interesting books.

+ Wiesław A. MERING
The Ordinary Bishop of Włocławek
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Sym bol jest rze czy wi stością sta rą jak hi sto ria ludz ka. Czło wiek, by mógł w peł ni się 
roz wi jać, po trze bu je sym bo li, któ re bę dą wy ra żać sens je go eg zy sten cji, a jed no cześnie 
za ko twi czać ją w tym, co nie prze mi ja ją ce, bo po cho dzą ce nie z te go świa ta. Każ da rzecz 
pod pa da ją ca pod zmy sły, w któ rej wiecz na idea łą czy się z prze mi ja ją cą ma te rią, wska zu je 
na świat war tości wiecz nych i nie zmien nych. I cho ciaż sa me sym bo le ule gły pew nej ewo-
lu cji, za mie ra ły sta re i po wsta wa ły no we, to jed nak wy ka za ły się nie spo ty ka ną ży wot-
nością i cie szy ły się nie prze mi ja ją cym za in te re so wa niem.

Do wo dem te go jest cho ciaż by pra ca s. Wie sła wy Bła żej czyk – Zna ki ro ku li tur gicz
ne go. Rze czą oczy wi stą jest, że li tur gia to świat sym bo li i zna ków. Znaj du ją one w rze-
czy wi stości li tur gicz nej swe na tu ral ne śro do wi sko ży cio we, gdyż nic nie jest tak do brym 
wy ra zem eks pre sji świa ta Bo żo – ludz kie go jak spra wo wa nie kul tu. Pod ję ty te mat – Rok 
li tur gicz ny w zna kach – do cze kał się już nie jed ne go opra co wa nia, na le ży bo wiem do za-
gad nień za wsze ży wo dys ku to wa nych w li tur gicz nej ars ce le bran di. Sym bo li ka Ad wen tu 
czy Bo że go Na ro dze nia jest sto sun ko wo do brze zna na i roz po zna wal na w świe cie li tur gi ki 
chrześci jań skiej. Ro dzi się za tem py ta nie, jak na tym tle pre zen tu je się pra ca s. Ma rii 
Na ta na eli (imię za kon ne Au tor ki).

Rok li tur gicz ny w zna kach sta no wi 28 opra co wa ń po szcze gól nych okre sów i świąt 
chrześci jań skich. Cha rak te ry stycz ną rze czą jest da le ko idą ca dys cy pli na in te lek tu al na, 
z ja ką zo sta ły wy ko na ne, co jest tym bar dziej war te pod kreśle nia, że po wiel kiej 
re for mie so bo ro wej, po lu zo wa ny gor set prze pi sów li tur gicz nych za owo co wał du chem zbyt 
swo bod ne go eks pe ry men to wa nia. Wszyst kie sym bo le opra co wa ne przez s. M. Na ta na elę 
zo sta ły uję te w sztyw ne ra my rów no bocz nych trój ką tów opi sa nych na ko le, w któ rych 
do pie ro znaj du ją się zna ki, od po wia da ją ce po szcze gól nym okre som i świę tom chrześci-
jań skim. Za pew ne ten geo me trycz ny za bieg sprzy ja cen tra li za cji i za gęsz cze niu eks pre sji 
sym bo licz nej. Efekt ten ule ga wzmoc nie niu, jeśli weź mie my pod uwa gę oszczęd ne go-
spo da ro wa nie ko lo rem, któ ry w li tur gii rzą dzi się bar dzo spre cy zo wa ny mi pra wa mi i sta-
no wi swo iste, nie dy sku to wal ne no men ac tio nis. Nie dy sku to wal ne, gdyż po szcze gól nym 
okre som przy pi sa ne są od po wied nie ko lo ry, wy ra ża ją ce sta ny chrześci jań skie go du cha, 
co bar dzo ogra ni cza moż li wości kre acyj ne ar ty sty. 

Wśród sa mych zna ków spo ty ka my te, któ re po wszech nie uży wa ne są w li tur gii, 
zna ki uży wa ne daw niej i obec nie już za po mnia ne i w koń cu pro po zy cje bę dą ce pew ną 
no wością. Opra co wa nie do ty czą ce Uro czy stości Świę tej Bo żej Ro dzi ciel ki, Wiel kiej 
So bo ty i dnia Wszyst kich Świę tych wpi su ją się w wiel ką tra dy cję sym bo li ki chrześci jań-
skiej, dziś nie ste ty już za po mnia ną. Na le żą do nich ko lej no: tę cza – sym bol nie prze mi-
ja ją ce go przy mie rza Bo ga z ludź mi, naj pięk niej zre ali zo wa ne go w oso bie Bo żej Ro dzi-
ciel ki, kwiat pas si flo ry, zwa nej w Pol sce mę czen ni cą, od da ją cej dzień wy ci sze nia i ża ło by 
po śmier ci Zba wi cie la, i w koń cu paw – sta ro chrześci jań ski sym bol ży cia wiecz ne go, 
od zwier cie dla ją cy ra dość zba wio nych i współ prze ni ka nie się są sia du ją cych ze so bą dni 
Wszyst kich Świę tych i wspo mnie nia wszyst kich wier nych zmar łych. Sto sun ko wo in no-
wa cyj nym opra co wa niem jest sym bo li ka Bo że go Na ro dze nia, Nie dzie li Pal mo wej 
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Symbols appear to be as old a reality as the history of human beings. To develop 
fully, people need symbols which express the meaning of their existence, anchoring it at 
the same time in what is imperishable, for being not of this world. Everything that falls 
within the senses, and in which the eternal idea meets fading matter, points to the world 
of eternal and permanent values. Even though symbols have undergone some evolution – 
the old ones died out while the new ones emerged – they still provide unparalleled 
vitality and enjoy imperishable popularity.

The work of Sr. Wiesława Błażejczyk entitled The Symbols of the Liturgical Year is 
evidence of this. It is obvious that the liturgy is the world of symbols and signs. In the 
liturgical reality they find their natural environment for there is no better mode of 
expression of the God-human world than celebrating divine worship. This subject – The 
Liturgical Year In Symbols – has been presented in a number of monographs. It is 
among 
always vividly discussed issues in the liturgical ars celebrandi. The symbolism of Advent 
or Christmas is relatively well known and recognized in the Christian liturgical world. 
Thus the question arises: How does this work of Sr. Mary Natanaela (religious name of 
the authoress) compare to other works of this nature?

The Liturgical Year In Symbols is composed of 28 descriptions of respective 
Christian seasons and feasts. The characteristic features are far-reaching for intellectual 
discipline with which they were created, which is all the more worth emphasizing since 
after the great Council Reform, a loosened corset of liturgical norms bore the fruit of 
too casual an experimental spirit. All the symbols created by Sr. M. Natanaela were 
closed in strict frames of equilateral triangles circumscribed around a circle, only in 
which there are signs corresponding to the respective Christian seasons and feasts. 
Certainly this geometrical operation favors the centralization and density of symbolic 
expression. This effect is even more reinforced if we take into account the frugal 
management of color, which is governed by clearly defined rules in the liturgy, and is 
determined as specific undiscussed nomen actionis. Undiscussed – because particular 
colors – expressing the moods of Christian spirit – are attributed to respective seasons, 
which greatly limits creative possibilities of the artist.

Among the symbols, there are some commonly used in the liturgy, those which 
were used in the past but presently are forgotten, and finally the suggestions which are 
somewhat new. The symbols referring to the Solemnities of Mother of God, Holy 
Saturday and All Saints are written in a significant tradition of Christian symbolism, 
which is unfortunately forgotten at present. This symbolism includes the following: a 
rainbow – as a symbol of an everlasting covenant of God with humanity, realized most 
wonderfully in the person of the Mother of God; the Passionflower, called “a martyr” in 
Poland, expressing the day of silence and mourning after the Savior’s death; and finally a 
peacock – as an Early Christian symbol of eternal life reflecting the joy of the saved 
ones and the neighboring days – mutually permeating All Saints and All Souls. The 
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i Świę ta Pod wyż sze nia Krzy ża. Ma my tu taj ko lej no: kwiat gwiaz dy be tle jem skiej, pal-
mo we ga łąz ki – ba zie, ukła da ją ce się w li te rę V i roz po star te go na krzy żu wę ża, co jest 
na wią za niem do bi blij ne go opo wia da nia o wę żu mie dzia nym, prze zna czo nym do czy ta-
nia na ten dzień. Wszyst kie sym bo licz ne alu zje są bar dzo czy tel ne i – co istot ne – do brze 
wpi sa ne w kul tu rę współ cze sne go świę to wa nia.

Na uwa gę i do ce nie nie za słu gu je zmie rze nie się z te ma ty ką i no wa tor skie opra co wa-
nie ta kich świąt jak: Ofia ro wa nie Pań skie i wspo nie nie św. Jó ze fa. Rów nież tu taj ma my 
do czy nie nia z bar dzo czy tel ną sym bo li ką: świa tło Chry stu sa od nośnie Ofia ro wa nia Pań-
skie go oraz krzyż i li lie od wo łu ją ce się do czy stości Ob lu bień ca Ma ryi i je go opie kuń czej 
ro li wzglę dem Sy na Bo że go.

Ro dzą się w koń cu py ta nia od nośnie sym bo li ki Zwia sto wa nia i Uro czy stości Mat ki 
Bo żej Czę sto chow skiej. Au tor ka wy ra zi ła te dwa dni iden tycz ny mi sym bo la mi: li lia 
i opi sa na na niej li te ra M. Po dob ny za bieg za sto so wa no w przy pad ku wspo mnień św. Sta-
ni sła wa i Woj cie cha: bi sku pia mi tra. Pod wzglę dem li tur gicz nym jest to sym bo li ka bez 
za rzu tu, choć moż na po czy nić pew ne roz róż nie nia. Po dob nie ma się rzecz w przy pad ku 
wspo mnie nia św. Pio tra i Paw ła.

Au tor ka wy ra zi ła to swię to przez czer wień – ko lor mę czeń stwa i klu cze wła dzy, 
prze ka za ne św. Pio tro wi. Sko ro jed nak li tur gia kościo ła wspo mi na tych apo sto łów ra zem 
jed ne go dnia, to py ta nie o za sy gna li zo wa nie sym bo li ki zwią za nej ze św. Paw łem na su wa 
się sa mo przez się.

I na ko niec po le micz nie od nośnie pro po zy cji Au tor ki na dzień św. Ja na Chrzci cie la. 
Li tur gia prze wi du je dwa wspo mnie nia: na ro dzi ny i śmierć świę te go.

S. M. Na ta na ela przed sta wi ła na stę pu ją ce zna ki: cen tral nie usta wio ny krzyż, za nu-
rzo ny w wo dzie przy wo łu ją cej na myśl wo dy Jor da nu, z uno szą cym się Du chem Świę tym 
w po sta ci go łę bi cy. Czy sym bo li ka ta nie od da je le piej treści Nie dzie li Chrztu Pań skie go?

Pra ca s. M. Na ta na eli – Zna ki ro ku li tur gicz ne go jest bar dzo czy tel ną i cie ka wą 
pro po zy cją na tle ist nie ją cych już tra dy cyj nych opra co wań te go ty pu. Po za wa lo ra mi 
es te tycz ny mi na le ży pod kreślić jej atrak cyj ność, jeśli cho dzi o za sto so wa nie li tur gicz ne 
i ka te che tycz ne. Stąd też na le ży ży wić na dzie ję, że znaj dzie ona szyb ko swe prak tycz ne, 
dusz pa ster skie za sto so wa nie.

Ks. dr Krzysz tof Fi li po wicz
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symbols of Christmas, Palm Sunday and the Feast of the Exhaltation of the Cross are 
innovative. The following symbols have been employed here respectively: the 
Star-of-Bethlehem flower, palm branches as catkins arranged in the “V” letter; and 
a serpent stretched on the Cross which refers to the biblical story about a copper serpent, 
being read on that day.  All symbolic allusions are very clear and – what is essential – 
written well for present-day culture.

Worthy of note and acknowledgement are such feasts as the Presentation of Our 
Lord and St. Joseph, which were done in an innovative way. A very clear symbol was 
employed: the light of Christ for the Presentation of Our Lord and the cross and lilies in 
reference to the purity of the Spouse of Mary and His custodial role in regard to the Son 
of God.

Questions arise in regard to the symbolism of the Annunciation and Our Lady of 
Czestochowa Solemnities. The authoress presented both of them with identical symbols: 
a lily f lower with a letter “M” encircling it. A similar operation was employed in the 
case of the solemnities of St. Stanislaus and Adalbert: a bishop’s miter. The impeccable 
symbolism in terms of the liturgy, though some differentiation can be made, also relate 
to the solemnity of Sts. Peter and Paul.

The authoress expressed this solemnity through red – the color of martyrdom, and 
the keys of power given to St. Peter. If the liturgy of the Church celebrates both 
Apostles on the same day, the question of the symbolism connected with St. Paul comes 
into mind immediately.

Finally, let me engage in polemics with the authoress regarding her suggestion for 
the day of St. John the Baptist. The liturgy allows for two memorials: the Nativity and 
the Death of this Saint.

Sr. M. Natanaela presented the following symbols: the cross in the central position 
dived in the water which brings into mind the waters of Jordan, with the descending 
Holy Spirit in the symbol of the dove. Does this symbol not convey better the content of 
the Baptism of our Lord?

The work of Sr. M. Natanaela – The Liturgical Year In Symbols – is a very clear and 
interesting suggestion amidst the background of various traditional presentations of this 
kind. In addition to applauding its esthetic value, it is good to acknowledge its appeal 
and usefulness for liturgy and catechesis. I hope that it will rapidly find its practical 
usage in pastoral work.

Fr. Krzysztof Filipowicz, Ph. D.
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Na pi sa łem w czerw cu 2003 ro ku pa rę 
zdań do ka ta lo gu wy sta wy Sio stry Ma rii 
Na ta na eli (CSSF), pierw szej za kon ni cy, 
któ ra ukoń czy ła war szaw ską Aka de mię 
Sztuk Pięk nych z ty tu łem ma gi stra sztu ki 
w za kre sie gra fi ki warsz ta to wej.
Na pi sa łem wte dy, że to wa rzy szy łem jej 
pod czas dwu let nich, ru dy men tar nych 
ćwi czeń z pro jek to wa nia gra ficz ne go, 
któ re pro wa dzę na Wy dzia le Gra fi ki 
od kil ku dzie się ciu lat z ko lej ny mi 
rocz ni ka mi stu den tów.
Na pi sa łem, że na stęp ne trzy la ta Sio stra 
Ma ria Na ta na ela poświę ci ła stu diom 
nad gra fi ką warsz ta to wą w pra cow ni 
dy plo mu ją cej pro fe so ra Ra fa ła Stren ta 
oraz stu diom ma lar skim w pra cow ni 
prof. Grze go rza Pa bla.
Na pi sa łem rów nież, że czas, któ ry jej 
wte dy po zo stał do za go spo da ro wa nia, 
po sta no wi ła prze zna czyć na stu dia nad 
zna ka mi gra ficz ny mi ro ku li tur gicz ne go 
w koście le ka to lic kim pod mo ją opie ką 
ar ty stycz ną i pe da go gicz ną. 
Stu dia nie zmier nie trud ne, peł ne 
ste reo ty pów for mal nych, ko lo ry stycz nych 
i sym bo licz nych.
Na pi sa łem też, że ce lem te go opra co wa nia 
pro jek to we go by ła po moc wier nym 
w do tar ciu do treści ukry tych w sym bo-
lach re li gij nych, a ich upo rząd ko wa nie 
wi zu al ne mia ło uła twić peł niej prze ży cie 
li tur gii i zro zu mie nie pra wo gło szo nych 
przez ka pła nów Kościo ła po wszech ne go.
Na pi sa łem wów czas rów nież o nie zwy-
kłym od da niu sio stry Na ta na eli przy 
re ali za cji pod ję te go te ma tu z głę bo ką 
wia rą i na dzie ją, że wy si łek twór czy przy-
nie sie ocze ki wa ne efek ty, efek ty któ re 
mo gliśmy oglą dać na wy sta wie po dy plo-
mo wej w pod zie miach war szaw skie go 
kościo ła a właści wie ba zy li ki św. Krzy ża 
w czerw cu 2001 ro ku.
Nie na pi sa łem wte dy, że sio stra Na ta na ela 
pa sjo nu je się rów nież rzeź bą.
Nie na pi sa łem rów nież, że stu diu je jej taj-
ni ki na Wy dzia le Rzeźby war szaw skiej 
ASP u pro fe so ra Pio tra Gaw ro na.
Nie na pi sa łem, że w wy ni ku tych stu diów 
po wsta ło 14 sta cji Dro gi Krzy żo wej, 
od la nych w brą zie i za mon to wa nych oraz 

I wrote in June 2003 a few words for the 
exhibition catalogue of Sister Maria 
Natanaela (CSSF), the first nun who 
graduated from the Warsaw Academy of 
Fine Arts with the degree of Master of 
Arts in the major of graphic arts.
I wrote then that I accompanied her 
during her biennial rudimentary classes of 
graphic design, which I have been 
conducting in the Graphics Department 
with the subsequent groups of students for 
several dozen years.
I wrote that the consecutive three years 
sister Maria Natanaela devoted to the 
studies of graphic arts in the diploma 
workshop conducted by Professor Rafał 
Strent, as well as painting studies in the 
workshop of Professor Grzegorz Pablo.
I also wrote that she decided that the time 
which was left for her to manage would 
be spent on the studies of the graphic 
signs of the liturgical year in Catholic 
church under my pedagogical  and artistic 
guidance. These were extremely difficult 
studies, full of formal, colour and 
symbolic stereotypes.
I also wrote that the idea behind this 
project study was the assistance offered to 
the faithful in reaching the contents 
hidden in religious symbols, and that their 
visual organization was intended to enable 
them to experience fully the liturgy and 
understand the teachings proclaimed by 
the priests of ecumenical Church.
I also wrote then of Sister Natanaela’s 
extraordinary dedication to the realization 
of the project, which was embarked on 
with profound faith and hope that the 
artistic endeavour would bring the 
expected results, which one could see in 
the postgraduate exhibition held in the 
vaults in the Warsaw Church, in fact , 
Basilica of the Holy Cross in June 2001.
I did not write then that Sister Natanaela 
had a passion for sculpture and was 
studying its arcane in the Department 
of Sculpture of Warsaw Academy of Fine 
Arts under the supervision of Professor 
Piotr Gawron.
I did not write then that as a result 
of these studies there were 14 stations 



23

poświę co nych w Kiel cach na cmen ta rzu 
Ko mu nal nym w Ce dzy nie z koń cem 
ro ku 2009.
Nie na pi sa łem rów nież o za in te re so wa niu 
Sio stry Na ta na eli pro ble ma mi kon ser wa cji 
dzieł sztu ki rzeź biar skiej.
Nie na pi sa łem, że czy ni ła to pod kie run-
kiem pro fe so ra An drze ja Kos sa, dy rek to ra 
In sty tu tu Kon ser wa cji war szaw skiej ASP.
Nie na pi sa łem też o jej wy sta wach 
in dy wi du al nych oraz o jej udzia le w kil-
ku dzie się ciu wy sta wach zbio ro wych.
Nie na pi sa łem o na gro dach 
i wy róż nie niach, któ re otrzy ma ła 
na tych wy sta wach.
Nie na pi sa łem też o księ dze pa miąt ko wej, 
któ rą pro wa dzi i do któ rej wpi su ją swo je 
wra że nia i opi nie zwie dza ją cy wy sta wy, 
Jej wy sta wy. Mło dzi i sta rzy wi dzo wie.
Nie na pi sa łem, że jest za sy py wa na mi ły mi 
opi nia mi, da ją cy mi jej si ły do dal szych, 
twór czych po szu ki wań, treści, for my 
i ko lo ru.
Nie na pi sa łem o tym, co po wie dzia ła 
sa ma ar tyst ka w jed nym z wy wia dów: 
„cie szę się, że mo je pra ce po do ba ją się, 
że do lu dzi tra fia to, co ro bię, że mo ja 
twór czość po ru sza ich ser ca, że znajdu ją 
w niej po wód do ra dości czy re f lek sji.”
Nie na pi sa łem też, że „z po wo dze niem 
go dzi pra cę ar ty stycz ną z obo wiąz ka mi 
kon sul tan ta ds. sztu ki sa kral nej 
w Se kre ta ria cie Kon fe ren cji Epi sko pa tu 
Pol ski i ży ciem za kon nym fe li cjan ki.” 
To ostat nie zda nie prze pi sa łem z wy wia-
du, któ ry prze pro wa dzi ła pa ni Do broch na 
Saj da k -Ch udzik z na szą ar tyst ką, Sio strą 
Ma rią Na ta na elą Wie sła wą Bła żej czyk, 
któ rą ser decz nie po zdra wiam, i któ rej 
ży czę zdro wia i sił do re ali za cji swych 
ar ty stycz nych pla nów.

Le szek Hoł da no wicz
w mar cu 2010 w War sza wie

of the Holy Cross, cast in bronze, 
mounted and consecrated in Kielce in the 
Communal Cemetery in Cedzyna towards 
the end of 2009.
I did not write either that Sister Natanaela 
was interested in the problems 
conservation of sculpture works of art.
I did not write that she was doing 
so under the supervision of professor 
Andrzej Kos, the Head of the 
Institute of Conservation of Warsaw 
Academy of Fine Arts.
I did not write either about her individual 
exhibitions, nor about her participation 
in several dozen joint exhibitions.
I did not write about the awards and 
distinctions that she received at them.
I did not write either about the 
commemorative book that she kept, and 
in which the young and elderly visitors 
to the exhibitions wrote about their 
impressions and opinions.
I did not write that she was f looded with 
the complimentary opinions, which gave 
her strength to further creative quest for 
content, form and colour.
I did not write what the very artist said 
herself in one of the interviews: „I like 
that people appreciate my works, that 
what I do appeals to them and my artistic 
output moves their hearts, as well as that 
they find in it the reason for joy and 
reflection.”
I did not write either that „she 
successfully reconciles her artistic activity 
with the duties of the sacred art 
consultant at the Polish Episcopate 
Conference Secretariat with the monastic 
life of a Felician sister.” I transcribed the 
last sentence from the interview which 
Mrs Dobrochna Sajdak–Chudzik carried 
out with our artist, Sister Maria 
Natanaela Wiesława Błażejczyk, whom 
I cordially greet and whom I wish health 
and strength for the realization of her 
artistic plans.

Leszek Hołdanowicz
Warsaw, March 2010
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Pamiątka zbawczego dzieła Jezusa Chrystusa 
od Wcielenia do Zesłania Ducha Świętego 

oraz oczekiwania na powtórne przyjście Pana

The memento of the salutary work of Jesus Christ 
from His incarnation to the Descent of the Holy Spirit 

and of the awaiting the second coming of the Lord.
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Ad went
Ad went (łac. ad ven tus) jest cza sem ocze ki wa nia i przy go to wa nia do na ro dzin Zba-
wi cie la, cza sem na dziei na przyjście Chry stu sa. Chry stus jest ad wen tem, po nie-
waż cią gle przy cho dzi. Dro gą, po przez któ rą mo że do nas wejść, jest otwar te ucho. 
Gdy za czy na my słu chać te go, co On do nas mó wi, ro bi my Mu miej sce. Ad went 
za czy na do ko ny wać się w nas. Na dzie ja jest owo cem słu cha nia Sło wa Bo że go, wia ry 
w Ewan ge lię, Do brą No wi nę o zba wie niu. Jest świa tłem dla na szego ży cia. Ce le bru-
jąc co ro ku li tur gię Ad wen tu, Ko ściół ak tu ali zu je to ocze ki wa nie, przy po mi na jąc 
za po wie dzi pro ro ków, a  tak że sa me go Je zu sa, któ ry mó wi o  swo im po wro cie 
i po now nym przyjściu (Mt 24,37-44). Przyj dzie On ja ko Pan, bez za po wie dzi. 
Przej mu ją ca jest nie świa do mość tak wznio słe go wy da rze nia, ludz ka igno ran cja. 
To dla te go je ste śmy we zwa ni do czu wa nia.
Znak Ad wen tu skła da się z li lii oraz li ter A i M oka la ją cych kwiat. 
Li lia ma po trój ne zna cze nie, sym bo li zu je:
• Ma ry ję, któ ra jest wzo rem słu cha nia i za wie rze nia Bo gu, w któ rej Ad went 
wy peł nił się;
• Ko ściół, dzię ki wie rze i na dziei na po wtór ne przyj ście Chry stu sa;
• każde go z nas, kto otwie ra swe ucho na Sło wo Bo że.
A i M, to pierw sze li te ry po zdro wie nia anio ła Ga brie la skie ro wa ne do Ma ryi: „Ave 
Ma ry ia” (Łk 1,26-38). To „fiat” Ma ryi wy po wie dzia ne wia rą i  po słu szeń stwem 
w imie niu ca łej ludz ko ści. To na sze „tak” na współ pra cę w dzie le zba wie nia. 

Advent
Advent (from the Latin word adventus) is a period of expectant waiting and 
preparation for the celebration of the Nativity of Savior, and a period of hope for 
the coming of Christ. Christ is the advent for He constantly comes. The way, 
through which He can enter in us, is an open ear. When we start listening to him 
talking to us, we make space for him.  Advent begins to happen in us. Hope is the 
fruit of listening to the Word of God – faith in the Gospel – Good News about 
salvation. It is the light for our life.  Celebrating the liturgy of Advent each year, the 
Church actualizes this awaiting, reminding the foretells of the prophets and Christ 
himself about his return and coming anew (Mt 24:37-44). He will come as the Lord, 
without announcement. Unawareness of so noble event – human ignorance – is 
poignant. Therefore we are called to keep watch.
The symbol of Advent consists of the lilies and the letters of “A” and “M” 
which surround the flower. The lily has three meanings; it symbolizes:
• Blessed Mother – the model of listening and trust in God – in whom 
Advent was fulfilled;
• the Church, owing to the faith and hope for Christ’s second coming;
• each of us, who opens their ears for the Word of God.
A and M are the first letters with which angel Gabriel greeted the Blessed Mother: 
“Ave Maria” (Lk 1:26-38).  This is the “fiat” of Mary expressed by faith and 
obedience, on behalf of all the human beings. This is our “yes” for the cooperation 
in the work of salvation.



36

Nie po ka la ne go Po czę cia Ma ryi
Przy wi lej Nie po ka la ne go Po czę cia Najświęt szej Ma ryi Pan ny zo stał ogło szo ny ja ko 
do gmat wia ry przez pa pie ża Piu sa IX w 1854 ro ku: „Najświęt sza Dzie wi ca Ma ry ja 
w pierw szej chwi li swe go po czę cia za szcze gól ną ła ską i przy wi le jem Bo ga Wszech-
mo gą ce go, przez wzgląd na przy szłe za słu gi Je zu sa Chry stu sa, Zba wi cie la ro dza ju 
ludz kie go, za cho wa na by ła wol ną od wszel kiej zma zy pier wo rod nej wi ny”. Sta ło 
się tak „ze wzglę du na prze wi dy wa ną ofia rę od ku pien czą, za ce nę krwi i  za sług 
Je zu sa Chry stu sa”1. W  czte ry la ta póź niej, pod czas ob ja wień w  Lo ur des Ma ry ja 
po da je swo je imię Ber na de cie So ubi ro us „Ja je stem Nie po ka la ne po czę cie”. 
Tym sa mym po twier dza ogło szo ny wcześniej do gmat. Nie dzi wi nas po zdro wie-
nie anio ła skie ro wa ne do Ma ryi: „Bądź po zdro wio na, peł na ła ski, Pan z  To bą, 
bło go sła wio na je steś mię dzy nie wia sta mi” (Łk 1,28). Ma ry ja jest peł na ła ski, jest 
bło go sła wio na z po wo du wy b rania przez Bo ga. Nie mia ła na to żad ne go wpły wu, 
ni cze go nie wy pra co wa ła so bie uczyn ka mi, go dzi na mi mo dli twy. Do ko na ło się to 
w ło nie jej mat ki – An ny, w chwi li po czę cia. 
Ma ry ja te go da ru ła ski nie za trzy ma ła dla sie bie. Za owo co wał on „fiat” wy po wie-
dzia nym w  cza sie Zwia sto wa nia, a  tak że Od ku pień czym dzie łem jej Sy na, któ ry 
wy ba wił ludz kość od skut ków grze chu pier wo rod ne go oraz przy wró cił da r przy-
jaź ni czło wie ka z Bo giem. 
Bło go sła wień stwo Ma ryi roz cią ga się na ca ły świat: Stwór ca bło go sła wi nim ca łe 
stwo rze nie, a stwo rze nie swe go Pa na. 

Feast of the Immaculate Conception of the Blessed Virgin Mary
The privilege of the Immaculate Conception of the Blessed Virgin Mary was 
promulgated as a dogma of faith by the Pope, Pius IX in 1854: “The most Blessed 
Virgin Mary, in the first instance of her, conception, by a singular grace and 
privilege granted by Almighty God , in view of the merits of Jesus Christ, the 
Saviour of the human race, was preserved free from all stain of original sin”. It 
happened “by virtue of the foreseen redemptive sacrifice, for the price of blood and 
merits of Jesus Christ”1. Four years later during the revelations in Lourdes Mary 
gives her name to Bernadette Sourbirous. “I am the Immaculate Conception”. 
Thus, she confirms the already proclaimed dogma. We are not surprised with the 
greeting of the angel directed to Mary: “Peace be with you! The Lord is with you 
and has greatly blessed you!” (Lk 1: 28). Mary is full of grace, she is blessed for she 
was chosen by God. She had no influence upon it. Nothing was worked out through 
her deeds, hours of praying. It was all done in her mother, Anne’s womb at the 
moment of conception. Mary did not keep this act of grace for herself. 
It resulted in “fiat” pronounced during the time of Annunciation, as well as 
redemptive work of her Son, who saved the human race from the effects of original 
sin and restored the gift of friendship between the man and God. 
Mary’s blessing extends itself over the whole world: The Creator blesses the whole 
creation with it, and the creation blesses the Lord.
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Bo że Na ro dze nie
W Koście le ob cho dzi my okres Bo że go Na ro dze nia, w któ rym roz wa ża my dzie cię-
ctwo Je zu sa i je den szcze gól ny dzień: 25 grud nia ja ko Uro czy stość, w któ rym „Sło-
wo sta ło się cia łem” (J 1,14). Czas ten nie jest zwy kłą pa miąt ką na ro dzin Chry stu sa. 
Jest skie ro wa ny na Pas chę. Wcie le nie Sy na Bo że go do ko na ło się w cie le, w Ma ryi. 
Je zus przy jął ludz ką na tu rę od swo jej Mat ki. Re ali zo wał plan Oj ca, zgo dził się na 
po ni że nie, cier pie nie i  śmierć. Sens Bo że go Na ro dze nia uwi da cz nia się w  zmar-
twych wsta niu. Czło wie czeń stwo Je zu sa otrzy mu je chwa łę i moc. Chry stus sta je się 
Pa nem ca łej rze czy wi stości, Kró lem po ko ju. 
To właśnie zmar twych wsta ły Chry stus, mo cą swe go Du cha, ro dzi się w  każ dym 
czło wie ku i da je mu swo ją na tu rę. Tu mieści się cel Bo że go Na ro dze nia: na sze sy no-
stwo Bo że. Ta jem ni ca Wcie le nia Sy na Bo że go jest jed no cześnie ta jem ni cą na sze go 
na ro dze nia dla Bo ga. 
Kwiat – Gwiaz da be tle jem ska, sześcio ra mien na, po wsta ła z prze ni ka nia dwu trój-
ką tów, ozna cza Chry stu sa – Me sja sza we dług pro roc twa Ba la ama (Lb 24,17). Dla 
Ży dów gwiaz da by ła sym bo lem Bo ga i Je go świę te go imie nia; zwa no ją gwiaz dą 
Ja ku ba (Lb 24,17) lub pro ro ka Ba la ama, chrześcijanie widzą w niej gwiaz dę Mę dr-
ców al bo Trzech Kró li. W zna ku do mi nu je kwiat. To dla te go, że do pie ro w Zmar-
twych wsta niu uja wi ła się w peł ni bo skość Je zu sa. Sym bo licz ny ję zyk Pi sma Świę te-
go po słu gu je się kwia ta mi ja ko ob ra zem prze mi jal ności wszyst kie go, co ziem skie 
oraz krót kości ludz kie go ży cia. 

Christmas
The Church celebrates the Christmas season, during which we reflect on the 
childhood of Jesus, and one special day: December 25 as a solemnity, in which “The 
Word was made flesh” (J 1:14). This period is not jest a simple commemoration of 
Christ’s birth.  It is Passover-oriented. The Incarnation of the Son of God was made 
in flesh, in Mary. Jesus acquired his human nature from his Mother.  He fulfilled 
his Father’s plan; accepted humiliation, suffering and death. The meaning of the 
nativity of Christ is clearly visible in his Resurrection. The humanity of Christ 
receives glory and power.  Christ becomes the Lord of the whole reality, and the 
King of peace. 
It is Resurrected Christ, who – by the power of his Spirit – is born in each human 
being giving him his nature.  Here is the goal of Christ’s Birth: our sonship of God. 
The mystery of the Incarnation of the Son of God is at the same time the mystery of 
us being born for God.
The hexagonal flower – the Star of Bethlehem – emerged from the permeation of 
two triangles, symbolizes Christ, the Messiah, according to the prophecy of Balaam 
(Numbers 24:17). The star was for Jews the symbol of God and his Holy name; is was 
called the star from Jacob (Numbers 24:17) or from the prophet Balaam. Christians 
see in it the star of the three Magi or three Kings. What prevails in this symbol is 
the flower. For it was in the Resurrection that the divinity of Christ was fully 
revealed. Symbolic language of the Bible employs flowers as the image of the 
transience of all what is earthly, and the shortness of human life.
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Świę tej Bo żej Ro dzi ciel ki
1 stycz nia – pierw szy dzień  No we go Ro ku, za ra zem ostat ni dzień okta wy świąt Bo że-
go Na ro dze nia, Kościół poświę cił Ma ryi ja ko Bo żej Ro dzi ciel ce, dla uczcze nia Jej 
naj wyż sze go ty tu łu. Obec nie jest rów nież Świa to wym Dniem Po ko ju.
Czy ta nia bi blij ne po zwa la ją nam spoj rzeć na Ma ry ję ja ko Mat kę, tę któ ra da je nam 
swo je Dzie cię – daw cę wszel kie go po ko ju, któ ra da je swo je cia ło Sło wu. Je zus był 
praw dzi wym czło wie kiem, Je go cia ło by ło ta kie sa mo jak na sze. Ma cie rzyń stwo zaś 
Ma ryi nie jest po dob ne do ma cie rzyń stwa na szych ma tek, jest peł nym źró dłem 
ży cia. Pro boszcz z Ars mó wił, że „mi łość wszyst kich ma tek ra zem wzię tych jest jak 
lód w po rów na niu z mi łością mat czy ną Ma ryi”. 
W zna ku na tle ho ry zon tu wy zna czo ne go wo dą i nie bem – tę cza, „łuk” (na zwa pier-
wot na wy stę pu ją ca czę sto w ST). Ob raz wiel kości i pięk ności Bo ga, znak Je go życz-
li wości i  mi ło sier dzia, Je go tro nu (Ap 4,3; Ap 10,1; Ez 1,28), świa dec two chwa ły, 
znak przy mie rza, któ ry wy brał Bóg, gdy Noe po po to pie opuścił ar kę (Rdz 9,9-13). 
Tę cza wska zu je tak że Chry stu sa w Je go ludz kiej po sta ci, jest sym bo lem po jed na nia 
ca łe go wszechświa ta z  Bo giem. W  niej znaj du je my wy jaśnie nie ta jem ni cy Du cha 
Świę te go i sa kra men tu chrztu. Tę cza by ła też i jest sym bo lem Ma ryi, Pośred nicz ki 
łask i  po jed na nia. W  jed nym z  daw nych hym nów na zy wa się Ją „ar cus pul cher 
aethe ri”. Nad tę czą go łę bi ca z zie lo ną ga łąz ką, sym bo lem ży cia. Nie ma ar ki No ego, 
bo Ma ry ja jest Ar ką Przy mie rza. Wy stę pu je w pod tekście zna ku ja ko sym bol wcie-
lo ne go Sy na Bo że go, ob raz no wo te sta men to wych ta jem nic.

Mary, Mother of God
January 1st – The Church devoted the first Day of the New Year, and the last Day of 
the Octave of Christmas to Mary, the Mother of God, to show reverence to Her 
highest title. Presently, it is also the World Day of Peace.
Biblical readings help us to look at Mary like on the Mother, like on the One who 
gives us Her Child – the giver of all peace – who gives Her body to the Word. Jesus 
was a true man, his body was the same as ours. The motherhood of Mary, however, 
is not similar to the one of our mothers, it is a full source of life. Pastor of Ars used 
to say that “The Heart of Mary is so tender towards us, that those of all the mothers 
in the world put together are like a piece of ice in comparison to hers”. 
In the sign, against the background of the horizon made up of the water and the 
sky, there is a rainbow, an “arch” (original name as appears often in the Old 
Testament); the image of the magnificence and beauty of God, the sign of his 
kindness and mercy, his throne (Rev. 4:3; Rev. 10:1; Ez 1:28), the witness of glory, 
the sign of the covenant chosen by God when Noah left the Ark after the flood (Gen. 
9:9-13). The rainbow also points at Jesus in his human form; it is the symbol of 
reconciliation of the whole universe with God. It explains the mystery of the Holy 
Spirit and the sacrament of baptism. The rainbow has also been the symbol of our 
Lady, the Mediatrix of graces and reconciliation. One of old hymns calls her: “arcus 
pulcher aetheri”. Over the rainbow, there is a dove carrying a green twig – the 
symbol of life. Noah’s Arch is not presented for Blessed Mother is the Arch of 
Covenant. She is present in the concealed meaning – as a symbol of the Incarnated 
Son of God – the image of the mysteries of the new Testament.
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Ob ja wie nie Pań skie
„Epi fa nia”, czy li ob ja wie nie, ob cho dzo ne by ło już w III w. Każ de go ro ku Kościół 
6 stycz nia czci Je zu sa Chry stu sa, któ ry przy szedł na świat i któ ry dał się po znać. 
To dzień obec ności Bo ga wśród lu dzi. On ze chciał, aby wszy scy o Nim się do wie-
dzie li i  by mo gli się do Nie go zbli żyć. Gwiaz da, sło wo Bo że i  wy jaśnie nie sło wa 
przez lud za pro wa dzi ły mę dr ców do Dzie ciąt ka w Be tle jem. I my po zna je my Bo ga 
w po dob ny spo sób: przez gło szo ne przez Kościół Sło wo Bo że, przez oso bi sty i ser-
decz ny kon takt z  Nim w  cza sie mo dli twy, przez po dziw dla świa ta stwo rzo ne go 
przez Nie go, przez Je go nad na mi od czu wal ną opie kę. Wa run kiem do strze że nia 
ob ja wie nia Pa na jest świa do mość, że te raz znaj du je my się w ciem nościach, że sa mi 
nie je steśmy zdol ni po znać Bo ga, po sia da jąc na wet do sko na łą zna jo mość Pism. 
Otrzy mu je my za pew nie nie o tym, że Pan in ter we niu je, kie dy chce i w spo sób, ja ki 
Mu się po do ba, a rów no cześnie uka zu je nam oko licz ności, dzię ki któ rym mo że my 
roz po znać Je go dzia ła nie w na szym ży ciu. To bu dzi w nas ra dość i wzmac nia na szą 
na dzie ję. 
W cen trum zna ku sześcio ra mien na gwiaz da Trzech Kró li (Mt 2,1-11) – pro wa dzi ła 
ona Mę dr ców do Be tle jem, miej sca na ro dze nia Me sja sza – Zba wi cie la, Je zu sa Chry-
stu sa. Ko ro ny są sym bo lem wła dzy kró lew skiej przy by szów ze Wscho du. Tra dy cja 
po da je ich imio na: Kac per, Mel chior i  Bal ta zar. To rów nież znak ofia ro wa nych 
da rów: zło ta, ka dzi dła i  mir ry, a  tak że po kło nu od da ne go no wo na ro dzo ne mu 
Wład cy Świa ta. 

The revelation of the Lord
“Epiphany” i.e. the manifestation was celebrated already in the 3rd c. Each year on 
January 6th, the Church celebrates Jesus Christ who came on the earth and revealed 
himself. This is the day of God’s presence among his people. He willed all to learn 
about him and be able to come closer to him. The star, God’s Word and Its 
interpretation by the people led the Magi to the Child in Bethlehem. We also learn 
God in a similar way: through the Word of God proclaimed by the Church, through 
personal and warm encounter with him in the time of prayer, through admiration 
of the Word created by him, through his care for us which we experience. 
There is a condition for recognizing the revelation of God – the awareness that we 
are in darkness now, and that we alone are not able to learn God, even though we 
posses perfect knowledge of the Scriptures. We get assured that God intervenes 
whenever He wills and in the way He wills, at the same time revealing to us the 
circumstances, owing to which we can recognize his work in our life. This evokes 
joy in us and strengthens our hope.
In the center of the sign, there is a hexagonal star of the Three Magi (Mt 2:1-11) – it 
led the Magi to Bethlehem, the birthplace of the Messiah, the Savior, Jesus Christ.  
Crowns are the symbol of the kingly power of Eastern strangers. The tradition gives 
us their names: Gaspard, Melchior and Balthasar. They also symbolize the gifts: 
gold, incense and myrrh, as well as the homage offered to the new-born Ruler of the 
World.
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Chrzest Pana Jezusa
Niedziela chrztu Pana Jezusa kończy liturgiczny okres Bożego Narodzenia. Jezus 
nie potrzebował chrztu od Jana Chrzciciela, bo był bez grzechu (zob. J 8,46). 
Przyjmując chrzest, Jezus przyjmuje go nie dla własnego oczyszczenia, lecz jako 
znak odkupieńczej solidarności z grzesznikami. Otrzymuje także wylanie Ducha 
Świętego, który zstępuje w formie gołębicy, czyli jako Duch Bożego pojednania 
i łaskawości. To zstąpienie jest zapowiedzią daru Ducha Świętego, który 
chrześcijanie otrzymają na chrzcie. Głos z nieba oznajmia: „Tyś jest mój Syn 
umiłowany, w Tobie mam upodobanie” (Mk 1, 11). Te słowa Bóg wypowiada dla 
nas, dla umocnienia naszej wiary. Jezus jest świadomy swojej więzi z Ojcem. 
„Ja i Ojciec jedno jesteśmy” (J 10, 30). Jan Paweł II podczas audiencji generalnej 
w Rzymie (01.04.1998) powiedział: że na mocy boskiego synostwa udzielonego 
przez chrzest, do każdej osoby ochrzczonej i wszczepionej w Chrystusa odnoszą się 
słowa Ojca: „Tyś jest mój syn umiłowany”.
Znak jest od nie sie niem do frag men tu Pi sma Św. mó wią ce go o chrzcie Je zu sa 
(Mt 3,13-17). Skła da się z krzy ża, umiesz czo ne go cen tral nie, za nu rzo ne go w wo dzie 
i zna ku Du cha Świę te go. Chrzest Ja no wy ozna czał przy łą cze nie się do po tom stwa 
Abra ha mo we go. Obej mo wał wy zna nie grze chów i  po ku tę oraz wo lę cał ko wi te go 
na wró ce nia się te go, któ ry go przyj mo wał i chciał przy go to wy wać się na przyjście 
Me sja sza. Udzie la ny był lu dziom świa do mym swo ich grze chów. Je zus ta ki właśnie 
chrzest w rze ce Jor dan przy jął z rąk Ja na Chrzci cie la. Sta nął mię dzy grzesz ni ka mi, 
cho ciaż nie po peł nił żad ne go grze chu. Znak wy ra ża so li dar ność Je zu sa z czło wie-
kiem w je go du cho wej sła bości, po ku cie, proś bie o prze ba cze nie.

The Baptism of Jesus
The Sunday of Jesus’ baptism terminates the liturgical time of Christmas. Jesus 
needn’t the baptism from John the Baptist because He was sinless (cf. Jn 8:46).
Receiving baptism Jesus accepts it not for His own purification but as a sign of 
His salutary solidarity with the sinful. He receives also the pouring of the Holy 
Spirit, descending as a dove, so as the God’s Spirit of conciliation and gracefulness. 
This descent is the prophecy of the Holy Spirit’s gift received by the Christians at 
their baptism. The voice from heaven states “You are My beloved son in whom I 
am well pleased” (Mk 1:11). These words are spoken by God for us, to confirm our 
faith. Jesus is aware of His bond with the Father. “I and the father are one” (Jn 
10:30). John Paul II during the general audience in Rome on 1st of April 1998 had 
said, that because of the divine sonship provided by baptism, the following words 
- “You are My beloved son” refer to every person baptized and instilled to Christ. 
The sign is the reference to the fragment of the Holy Scripture focusing on Jesus’ 
Baptism (Mt 3: 13-17). It consists of the centrally set cross, submerged in water 
and the sign of the Holy Spirit. Baptism according to John meant joining 
Abraham’s progeny. It comprised confession of sins, repentance and the will of 
total conversion of the one who received it and wanted to prepare himself for the 
Advent of the Messiah. It was granted to those aware of their sins. It was the 
baptism that Jesus accepted from John the Baptist’s hands in the river of Jordan. 
He stood among sinners although he committed no sin. The sign symbolizes 
Jesus’ unity with mankind in spiritual weakness, atonement and request for 
forgiveness.
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Czas zwy kły
Czas zwy kły w  ro ku li tur gicz nym wy stę pu je dwu krot nie. Pierw szy okres zwy kły 
jest krót szy. Trwa od sześciu do dzie wię ciu ty go dni, w  za leż ności od te go, kie dy 
przy pa da Wiel ka noc. To głów nie czas na roz wa ża nie pu blicz nej dzia łal ności Je zu sa, 
na wsłu cha nie się w Je go na ukę i po zna wa nie mi łości Oj ca, czas wzro stu na szej 
wia ry. 
Bóg zwia stu je nam swo je kró le stwo, oka zu je po tę gę w  swo im Sy nu. Bi le tem 
wejścia do do mu Oj ca są: wia ra, mą drość krzy ża, przy ję cie pro gra mu na uki 
Chry stu sa, cał ko wi te zbu rze nie te go wszyst kie go, co nie zga dza sie z za mia rem 
Bo żym. 
Po sta cia mi bi bli jn ymi, z  któ ry mi mo że my skon fron to wać na szą wia rę, nasz 
sto su nek do Bo ga są: Abra ham, Ma ry ja, Da wid, Hiob i wie le in nych. Po stę pu jąc za 
Sło wem – wie rząc w  obiet ni cę, ja ką da je nam Bóg, mo że my mieć pew ność, 
że doświad czy my Je go wy peł nie nia w swo im ży ciu. Sta ło się to udzia łem świę tych. 
Nie zna czy to wca le, że w dro dze ku Obiet ni cy nie bę dzie my upa dać. 
Ko twi ca ma w so bie znak krzy ża a jest sym bo lem na dziei, a tak że ob ra zem po sta wy 
du cho wej pierw szych chrześci jan. Ich trwa nia w  wie rze, ocze ki wa nia przy szłe go 
zba wie nia, uf ności wśród burz prześla do wań i wia ry ży cia w por cie wiecz ności. Jest 
wy ra że niem pra gnie nia, by ten sam duch wia ry i na dziei oży wiał na sze ser ca, ser ca 
wszyst kich wie rzą cych w Chry stu sa. 

The Ordinary Time
In the Liturgical Year, the Ordinary Time takes place twice. The first Ordinary time 
is shorter; it lasts from six to nine weeks, depending on the date of Easter. This time 
is mostly devoted to reflection on the public activity of Jesus, listening into his 
teaching and learning the love of the Father – the time of developing our faith. God 
announces his kingdom to us, and shows his power through his Son. The ticket for 
entering Father’s house is: faith, wisdom of the cross, accepting the teaching of 
Christ, total destruction of all that is in disagreement with God’s plan. 
Biblical persons – who we can confront our faith and attitude towards God with – 
are: Abraham, Mary, David, Job and many others. Following the Word – trusting 
in the promise given to us by God, we can be sure that we will experience it being 
fulfilled in our life. It became the inheritance of the saints. It does not mean, 
though, that we will walk our way to the Promise flawlessly.
The anchor, including the sign of the cross, is a symbol of hope as well as the 
representation of the spiritual attitude of first Christians; their remaining faithful, 
awaiting for the coming salvation, trust in the midst of storm and persecutions and 
the faith of life in the harbor of eternity. 
It expresses the desire of the same spirit of faith and trust to enliven our he arts – 
the he arts if all who believe in Christ.
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Świę to Ofia ro wa nia Pań skie go
Świę to ob cho dzo ne 2 lu te go nie ma ran gi Uro czy stości, ale zo sta ło uwzględ nio ne 
ze wzglę du na tra dy cję. Ma ono cha rak ter wy bit nie ma ryj ny. Świad czy o tym je go 
na zwa: Mat ki Bo żej Grom nicz nej. Lud pol ski wie rzy, że Ma ry ja grom ni cą, któ ra 
sym bo li zu je Je zu sa, od pę dzi wy głod nia łe wil ki od sa dyb ludz kich (por. 1P 5, 8-9), 
uchro ni do my od pio ru nów, a  w  go dzi nę śmier ci od pę dzi sza ta na. Dla te go naj-
więk szą ozdo bą te go świę ta jest poświę ce nie świa tła, a na stęp nie za nie sie nie go do 
do mów. W Je ro zo li mie pro ce sję ze świe ca mi wpro wa dzo no od V w. na pa miąt kę 
ofia ro wa nia Je zu sa w świą ty ni (Łk 2,22-24) i słów wy po wie dzia nych przez Sy me-
ona, któ ry na zwał Chry stu sa „świa tłem na oświe ce nie po gan” i  prze po wie dział 
„Oto ten prze zna czo ny jest na upa dek i na po wsta nie wie lu w Izra elu, i na znak, 
któ re mu sprze ci wiać się bę dą” (Łk 2, 32-34). 
Właśnie dla te go, że Chry stus jest zwia stu nem mi łości, po wsta je w  nas po dział: 
mo że my Je go mi łość przy jąć al bo od rzu cić, nie mo że my jed nak po zo stać obo jęt-
ny mi. Je zus wzy wa nas byśmy zmie ni li swo je ży cie i znisz czy li wszyst ko, co sprze-
ci wia się ofia ro wa nej mi łości. 
Znak sym bo li zu je świa tło Chry stu sa, Bo żą chwa łę Te go, któ ry przy cho dzi, przez 
któ re go wszyst ko jaśnie je. Ozna cza tak że i na de wszyst ko, że trze ba nam z ja sną 
du szą wyjść na spo tka nie Zba wi cie la. Sie dem gwiazd to sie dem sa kra men tów 
świę tych, któ re po zwa la ją na no wo się na ro dzić i uzdal nia ją do ży cia w mi łości. 

Presentation of Jesus at the Temple
The feast celebrated on February 2nd has not been raised to solemnity importance, 
however it was included due to the tradition. It has a remarkably Marian nature 
– as its name indicate: Matki Bożej Gromnicznej [Our Lady of the Beeswax 
Candle]. In Poland, people believe that by this candle, which symbolizes Jesus, the 
Blessed Mother will drive away ravenous wolves off people’s dwelling places (cf. 1P 
5:8-9), protect houses against thunders, and chase away Satan in the hour of death. 
Thus, the most significant event on this feast is the blessing of light, and then 
carrying it home. In Jerusalem, the procession with candles was introduced in 5th 
c. to commemorate the presentation of Jesus at the temple (Lk 2:22-24), and words 
uttered by Simeon who called Christ “a light for revelation to the Gentiles” and 
foretold “Behold, this child is destined for the fall and rise of many in Israel, and 
to be a sign that will be contradicted” (Lk 2:32-34). 
The division which arises in us is caused by the fact that Christ is the herald of 
love: we can accept his love or reject it; however, we cannot remain indifferent. 
Jesus calls us to change our life and destroy everything which goes against this 
love.
The sign symbolizes the light of Christ, God’s glory of the One who comes, through 
Whom everything shines. It also, and foremost, means that we have to go out to 
meet the Savior with a pure soul. Seven stars stand for seven sacraments which 
allow to be born anew and give us the freedom to live in love.
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Wiel ki Post
Wielki Post zo stał wpro wa dzo ny w IV wie ku i trwa 40 dni. To czas po ku ty, po stu, 
mo dli twy i  ka ry. Licz ba dni jest sym bo licz na: ty leż dni Je zus pościł na pu sty ni 
(Mt 4,2); Moj żesz prze by wał na gó rze Sy naj (Wj 24,18); tak dłu go trwał deszcz 
po wo du ją cy po top (Rdz 7,4). Jest to czas przy go to wa nia do Wiel ka no cy, czas 
na wró ce nia, roz po zna nia swo jej nie wo li grze chu. W  pierw szych wie kach był to 
czas przy go to wa nia ka te chu me nów do chrztu. 
W  pol skich kościo łach w  okre sie Wiel kie go Po stu w  każ dy pią tek od pra wia się 
na bo żeń stwo Dro gi Krzy żo wej, a w nie dzie lę śpie wa ne są Gorz kie Ża le. Ich te ma-
ty ką jest mę ka i śmierć Je zu sa, a tak że ból to wa rzy szą cej Mu Mat ki. 
Krzyż Je ro zo lim ski mó wi o mę ce Chry stu sa. 
Znak skła da się z pię ciu krzy ży; jed ne go du że go i czte rech ma łych umiesz czo nych 
sy me trycz nie mię dzy ra mio na mi środ ko we go krzy ża. Ma ją one przy po mi nać pięć 
świę tych ran Je zu sa (prze bi ty bok, rę ce i no gi). Ry ce rze Gro bu Świę te go no si li go 
na swych bia łych płasz czach. Krzyż jest świę tym zna kiem od ku pie nia. Ra zem 
z Je zu sem zo sta ły przy bi te i osą dzo ne ludz kie grze chy. Je zus nie po tę pił grzesz ni-
ków, ale po da ro wał im prze ba cze nie. Bóg Oj ciec, da jąc do wód te go prze ba cze nia, 
wskrze sił Je zu sa z mar twych i uczy nił Go Pa nem i Kró lem. Duch Świę ty po ucza 
nas o tym, że w ra nach Je zu sa jest na sze zdro wie, a w śmier ci ży cie. 

Lent
Introduced in the 4th c. Lent lasts 40 days. This is the time of penance, fast, 
prayer and punishment. The number of days is symbolic: Jesus fasted for as many 
days in the desert (Mt 4:2); Moses remained on the Sinai Mountain (Ex 24:18); the 
rain of the Flood fell on the earth (Gen 7:4). This is the time of preparation for 
Easter, the time of conversion, and recognition of our slavery of sin. In the first 
years of Christianity, it was the time of preparation of the catechumens for 
baptism. 
During Lent in Poland, the Way of the Cross is celebrated each Friday, while on 
Sundays, the service of Gorzkie Żale – devotion to the Passion and Death of Jesus 
– is sung. The theme for these services is the Passion and Death of Jesus, as well as 
the anguish of his Mother who accompanied him. 
The Jerusalem Cross tells about the passion of Christ.
The symbol consists of five crosses; one large cross surrounded by four smaller 
crosses, one in each quadrant. They are to remiond of five Holy wounds of Jesus 
(pierced side of his chest, hands and feet). The knights of the Holy Sepulcher of 
Jerusalem had it on their white capes. The Cross is the holy sign of redemption. 
Together with Jesus, human sins were nailed and judged. Jesus did not condemn 
sinners but granted them forgiveness. Giving evidence of this forgiveness, God the 
Father raised Jesus from the dead and made him our Lord and King. Holy Spirit 
teaches us that our healing is in Jesus’ wounds, and our life – in his death.
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Świę te go Jó ze fa
19 mar ca ob cho dzo na jest Uro czy stość Świę te go Jó ze fa, Ob lu bień ca Najświęt szej 
Ma ryi Pan ny. Na pod sta wie pra wa ży dow skie go Jó zef był mał żon kiem Ma ryi. 
„Jó ze fie, sy nu Da wi da, nie bój się wziąć do sie bie Ma ryi, twej Mał żon ki; al bo wiem 
z Du cha Świę te go jest to, co się w Niej po czę ło. Po ro dzi Sy na, któ re mu nadasz imię 
Je zus. On bo wiem zba wi swój lud od je go grze chów” (Mt 1,20-21). Bóg dał Jó ze fo wi 
szcze gól ną ła skę uczest nic twa w  swym oj co stwie. „On jest – pi sze Jan Pa weł II – 
gwa ran tem i opie ku nem, któ ry wraz z po wo ła niem na przy bra ne go oj ca Od ku pi-
cie la otrzy mał od Bo żej Opatrz ności mi sję roz to cze nia opie ki nad Je go wzra sta-
niem w mą drości, la tach i ła sce.” Św. Jó zef, czło wiek pra wy nie chciał ucho dzić za 
oj ca dziec ka, o któ rym wie dział, że jest Sy nem Bo żym. To dla te go „za mie rzał 
od da lić Ją po ta jem nie” (Mt 1,19). Po zna je my wiel kość pra wości Jó ze fa. Je go po sta-
wa mo że i po win na być dla nas źró dłem si ły, świa tła i mo cy. 
Znak skła da się z dwóch li lii oraz krzy ża. Kwia ty wska zu ją i rzu ca ją swój blask na 
świę ty i czy sty wę zeł mał żeń stwa Ma ryi z Jó ze fem. Jed na li lia sym bo li zu je Ma ry ję, 
któ ra wy da ła na świat Sy na Bo że go, dru ga – świętego Jó ze fa, Ob lu bień ca Ma ryi, 
czło wie ka spra wie dli we go, któ ry uczy nił dzie cię Sy nem Da wi da i włą czył Je do ro du 
ludz kie go, któ ry – jak gło szą an ty fo ny mo dli twy bre wia rzo wej – „za kwit nie jak 
li lia”. W  cen trum znak Sy na Bo że go, któ ry zo stał po wie rzo ny stra ży św. Jó ze fa. 
Roz miesz cze nie li lii po bo kach krzy ża mó wi o mi sji i ro li, ja ką wy peł ni li ro dzi ce 
Je zu sa Chry stu sa w pla nie Bo ga. Znak moż na uży wać w świę to Św. Ro dzi ny. 

St. Joseph
On March 19th, the Church celebrates the Solemnity of St. Joseph, the Spouse of the 
Virgin Mary. According to the Jewish law, Joseph was the husband of Mary. “Joseph, 
son of David, do not be afraid to take Mary your wife into your home. For it is 
through the holy Spirit that this child has been conceived in her. She will bear a son 
and you are to name him Jesus, because he will save his people from their sins” (Mt 
1:20-21). God gave Joseph a special grace of partaking in his fatherhood. “He is – as 
John Paul II says – a guarantor and guardian, who with his call to be a foster father 
of the Savior received from God’s Providence a mission of guarding his growth in 
wisdom, age and grace.” St. Joseph, the righteous man, did not want to be regarded 
as the father of a child who he knew was the Son of God. Therefore, he “decided to 
divorce her quietly” (Mt 1:19). We learn the enormity of Joseph’s righteousness. His 
attitude can be and should be the source for strength, light and power for us.
The sign is composed of two lilies and the cross.  Flowers indicate and cast their 
brilliance over the holy and pure wedlock of Mary and Joseph. One lily symbolizes 
Mary who bore into the Word the Son of God, while the other one - Joseph, the 
Spouse of Mary, righteous man, who made the child the Son of David and joined 
him in human line, who – as antiphons in the liturgy of hours proclaim – “will 
blossom as a lily”. In the center, there is a sign of the Son of God who was entrusted 
to the custody of St. Joseph. Setting the lilies on the sides of the cross tells about the 
mission and roles that Jesus’ parents played in God’s plan. 
The sign can be used on the feast of the holy Family.
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Zwia sto wa nie Ma ryi
Uro czy stość Zwia sto wa nia Najświęt szej Ma ryi Pan ny ob cho dzo na jest 25 mar ca. 
Dzie więć mie się cy przed da tą Na ro dze nia Je zu sa Chry stu sa. Wy da rze nie to opi su je 
ewan ge li sta Łu kasz (Łk 1,26-38). Bóg po słał anio ła Ga brie la do Ma ryi – dzie wi cy 
poślu bio nej Jó ze fo wi z ro du Da wi da. „Anioł wszedł do Niej i rzekł: «Bądę po zdro-
wio na, peł na ła ski, Pan z  To bą, bło go sła wio na je steś mię dzy nie wia sta mi» (…) 
«Oto po czniesz i  po ro dzisz Sy na, któ re mu nadasz imię Je zus» (…) Na to Ma ry ja 
rze kła do anio ła: «Jak że się to sta nie, sko ro nie znam mę ża?» Anioł jej od po wie-
dział: «Duch Świę ty zstą pi na Cie bie i moc Naj wyż sze go osło ni Cię». (…) Na to rze-
kła Ma ry ja: «Oto ja słu żeb ni ca Pań ska, niech mi się sta nie we dług twe go sło wa!» 
Wte dy od szedł od Niej anioł”. 
Aby właści wie zro zu mieć to po sła nie, trze ba na nie spoj rzeć w per spek ty wie bi blij-
nej. Ma ry ja, cór ka Izra ela, kar mio na Pi smem Świę tym, mu sia ła zro zu mieć, że 
chwa ła Jah we, ta, któ ra wy peł nia ła Miej sca Świę te, spo czy wa na Niej i w Niej. Przez 
„fiat” – niech się sta nie w cza sie Zwia sto wa nia Ma ry ja od da ła się cał ko wi cie Bo gu, 
któ ry zna lazł w Niej swe szcze gól ne upodo ba nie i ob ja wił plan od ku pie nia. Ma ry ja 
uwie rzy ła mi łości, ja ką Bóg ży wi do nas. Tym ak tem wia ry sta ła się pierw szą wie-
rzą cą No we go Przy mie rza. „Fiat” Ma ryi za wie ra wszyst kie przy szłe „tak” wier nych 
Kościo ła, na sze cząst ko we, prze mil cza ne przy łą cze nie się do zba wc zego pla nu, 
usta lo ne go dla nas przez Bo ga.
Opis zna ku zna ny nam jest z pre zen ta cji Ad wen tu. 

Annunciation of Mary
The celebration of Annunciation of Holy Virgin Mary is held on 25 march. Nine 
months before the date of Jesus Christ’s Birth. The event in question is described by 
Luke, the Gospel writer (Lk1: 26-38). God sent the angel Gabriel to Mary – a virgin 
promised in marriage to a man named Joseph, who was a descendant of King 
David. “The angel came to her and said, «Peace be with you! The Lord is with you 
and has greatly blessed you» (…) «You will become pregnant and give birth to a son, 
and you will name him Jesus» (…) Mary said to the angel, «I am a virgin. How, then, 
can this be?» The angel answered, «The Holy Spirit will come on you, and God’s 
power will rest upon you» (…) «I am the Lord’s servant», said Mary; «may it happen 
to me as you have said.» And the angel left her”. 
To be appropriately understood, this message should be looked on from the biblical 
perspective. Mary, Israel’s daughter, fed on the Holy Scriptures, had to understand 
that Yahweh’s glory that filled Holy Places, rested on Her and in Her. Through 
“fiat” – let it be done during Annunciation, Mary surrendered herself entirely to 
God, who was well pleased in Her and revealed the plan of salvation. Mary believed 
in love that God nurtured for us. And, in so doing She became the first believer of 
the New Covenant. Mary’s “fiat” includes all the prospective “yes” of the faithful to 
the Church, our partial, left unsaid unity with the redemptive plan, designed for us 
by God. 
The sign description is known to us from the presentation of Advent.
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Nie dzie la Pal mo wa
Roz po czy na Wiel ki i Świę ty Ty dzień, w któ rym prze ży wa my wy da rze nia z ży cia 
Je zu sa od usta no wie nia Eu cha ry stii aż do chwi li Je go zmartwychwsta nia. Ce re mo-
nię Wiel kie go Ty go dnia roz po czy na pro ce sja z pal ma mi i czy ta nie Mę ki Pań skiej. 
Sły szy my więc ra do sne wo ła nie tłu mu pod czas uro czy ste go wjaz du Je zu sa do Je ro-
zo li my: „Ho san na Sy no wi Da wi da!” (Mt 21,9). Nic i  nikt nie mo że za głu szyć tej 
ra dości, na wet fa ry ze usze, któ rym Je zus mó wi: „Jeśli ci umilk ną, ka mie nie wo łać 
bę dą” (Łk 19,40). Usta mi miesz kań ców Je ro zo li my i dzie ci zo sta ła wy ra żo na ra dość 
z  po wo du te go, co nie ba wem się wy peł ni ło, z  po wo du wy da rze nia od tak daw na 
ocze ki wa ne go. 
Znak ga łą zek ba zi, tra dy cyj nej pol skiej pal my, ukła da się w kształt li te ry V. Ozna cza 
on to sa mo, co sta no wi pod sta wę chrześci jań skiej in ter pre ta cji tych wer se tów 
Pi sma Świę te go, któ re mó wią o  drze wach czy ga łę ziach pal mo wych. Są ob ra zem 
hoł du od da ne go Zba wi cie lo wi. „Ga łąz ki palm – po wia da św. Au gu styn – są zna ka mi 
uwiel bie nia, któ re gło szą zwy cię stwo, gdyż Pan miał po ko nać śmierć mo cą swej 
śmier ci, a  przez zdo bycz wo jen ną, któ ra przy pa dła Mu w  udzia le, gdy za wisł na 
krzy żu, za try um fo wać nad sza ta nem, Księ ciem śmier ci.” Dla te go rów nież w  Nie-
dzie lę Pal mo wą wier ni ra dośnie wi ta ją ga łąz ka mi palm Chry stu sa Kró la i za pew-
nia ją, że i oni wraz z wszyst ki mi mę czen ni ka mi i świę ty mi pra gną od nieść zwy cię-
stwo nad świa tem i sa mym so bą, aby mieć udział w zwy cię stwie zmar twych wsta nia 
Chry stu sa. Poświę co ne ga łąz ki palm za bie ra ją wier ni do swych do mów na znak 
obro ny i bło go sła wień stwa. 

Palm Sunday
It begins Holy Week, during which we spiritually experience the events of Jesus’ life 
from the institution of the Eucharist to his resurrection. 
The ceremony of Holy Week commences with the procession with palms and the 
Lord’s Passion reading. Thus, we can hear the joyful cheers of the crowds during 
the triumphant entry of Jesus into Jerusalem: “Praise to David’s Son!” (Mt 21: 9). 
Nothing and no one can deafen this joy, even the Pharisees, to whom Jesus says: 
“I tell you that if they keep quiet, the stones themselves will start shouting” (Lk 
19: 40). It was through the mouths of the dwellers and children of Jerusalem that 
the joy of what was soon to be fulfilled, and of the long - awaited event, was 
expressed.
The sign of catkin sprigs, a traditional Polish palm, assumes the shape of the 
letter V. It means the same as what is the basis of the Christian interpretation of 
those verses of the Holy Scripture which deal with trees or palm branches. They are 
the embodiment of the homage paid to the Saviour. “Palm branches, as St. 
Augustine says, are the tokens of adoration which announce victory; for the Lord 
was to defeat death through the might of his own death and, through the war booty 
which befell to him when He hung on the cross, triumph over Satan, Prince of 
death.” Therefore, also on Palm Sunday the faithful joyfully greet Christ the King 
with palm branches and assure that with all the martyrs and saints they wish to 
gain victory over the world and themselves to have their share in the triumph of 
Christ’s resurrection. The blessed palm branches are taken home by the faithful as 
a token of defence and blessing.
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Wiel ki Czwar tek
Jest pa miąt ką Pas chy Je zu sa Chry stu sa. W niej od naj du je my po wią za nie z wy da-
rze nia mi opi sa ny mi w  Księ dze Wyjścia (Wj 12,1-3). Punk tem wspól nym tych 
wy da rzeń jest „przejście”. W Sta rym Te sta men cie – przejście Bo ga wy ko nu ją ce go 
sąd nad Egip tem, za cho wu ją ce go do my Izra eli tów. W  No wym Te sta men cie – 
przejście Je zu sa, Je go śmierć i  zmar twych wsta nie. Zna kom Pas chy ży dow skiej 
Je zus nadał no wą treść. Chleb nie kwa szo ny, któ ry ozna czał nie wo lę i śmierć, stał 
się Cia łem Pań skim, Cia łem Chry stu sa za bi te go na krzy żu, któ ry dał się znisz czyć, 
bio rąc na sie bie grze chy lu dzi. Wi no, któ re by ło sym bo lem Zie mi Obie ca nej, sta ło 
się Krwią Chry stu sa, zna kiem zmar twych wsta nia i wy peł nie nia wszyst kich obiet-
nic. Chleb i wi no mó wią, że wszyst kie ba rie ry śmier ci zo sta ły prze ła ma ne i ludz-
kość ma do stęp do ży cia wiecz ne go, ma Du cha Świętego i jak Chry stus moż li wość 
ko cha nia nie przy ja ciół. 
Znak jest od nie sie niem do frag men tu Ewan ge lii św. Ja na (15,1-7). „Ja je stem krze-
wem win nym, wy – la to rośla mi”. Jest sym bo lem Chry stu sa, w któ re go je steśmy 
wsz cze pie ni ja ko la to rośle przez chrzest. Owo cu ją ca win na la to rośl to sym bol 
Eu cha ry stii, a  tak że apo sto łów i  wier nych, współ pra cu ją cych z  ła ską, któ rych 
do bre uczyn ki sta ją się owo cem na ży cie wiecz ne; wresz cie owo cu ją ca win na 
la to rośl wy obra ża wi no – sym bol Krwi Chry stu so wej, Kie lich Mę ki Zba wi cie la 
(Mt 20,22 i Łk 22,42), a tak że ra dości du cho wych wy ni ka ją cych z doświad cze nia 
przejścia Je zu sa przez na sze ży cie. 

Maundy Thursday
It is the commemoration of Jesus Christ’s Pasch. It is in it that we find the link 
between the events described in the Book of Exodus (Ex 12:1-3). The common 
denominator of those events is the “passover”. In the Old Testament it is the 
Passover of God exercising His judgement of Egypt and saving the houses of the 
Israelites . In the New Testament – the Passover of Jesus, his death and resurrection. 
Jesus gave a new meaning to the signs of the Jewish Pasch. Unleavened bread, which 
symbolized the bondage and death, became the body of the Lord, the body of 
Christ, who through crucifixion allowed himself to be killed, and in so doing took 
away people’s sins. Wine, which was the symbol of the Promised Land, became 
Christ Blood, the symbol of resurrection and fulfilling all the promises. Bread and 
wine say that all the death barriers have been overcome and humankind has access 
to eternal life, has the Holy Spirit and, just like Christ, the possibility of loving 
enemies.
The sign is the reference to the fragment of the Gospel of St. John (Jn 15:1-7). “I am 
the vine and you are the branches”. It is the symbol of Christ, in whom, as vines, we 
are pruned through baptism. The fruit-bearing grapevine is the symbol of the 
Eucharist, as well as the disciples and the faithful, interacting with God’s grace, 
whose good deeds become the fruit for eternal life; and at last, the fruit-bearing 
grapevine represents wine – symbol of Christ’s blood, the Cup of the Saviour’s 
Suffering (Mt 20:22 and Lk 22:42), as well as the spiritual joys resulting from the 
experience of Jesus’ passage through our life.
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Wiel ki Pią tek
Pa miąt ka śmier ci Je zu sa. Po ubi czo wa niu, uko ro no wa niu cier niem, po dro dze prze-
by tej na Gol go tę Je zus umarł przy bi ty do krzy ża, na któ rym umiesz czo no też na pis 
„Król ży dow ski” (Mk 15,26). Nie któ rzy Izra eli ci, rów nież ka pła ni, ob cho dzi li świę-
to Pas chy w sza bat, w so bo tę (by ły dwa ka len da rze pas chal ne). Pią tek był dla nich 
dniem Przy go to wa nia (J 19,31). 
W  cza sie (g. 15-18) kie dy na dzie dziń cu ka pła ni za bi ja li ba ran ki, Je zus, Ba ra nek 
Bo ży (J 1,29), gła dził grze chy świa ta. „Umi ło waw szy swo ich na świe cie do koń ca ich 
umi ło wał” (J 13,1). Mi łość Chry stu sa na da je Je go ofie rze war tość od ku pień czą, 
wy na gra dza ją cą, eks pia cyj ną i za dość czy nią cą za na sze grze chy. Przy szedł… „dać 
swo je ży cie na okup za wie lu” (Mt 20,28). Krzyż nie jest już zna kiem po tę pie nia, 
hań by. Jest zna kiem zwy cię stwa. Ad o ru jąc w tym dniu krzyż zga dza my się na je go 
ist nie nie w na szym ży ciu, na cier pie nie i ból. Wie rzy my, że jest on dla nas źró dłem 
zba wie nia. 
Ko ro na cier nio wa, któ rą Je zus po zwo lił so bie wło żyć na gło wę przed śmier cią 
(J 19,2), to sym bol po ku ty, cier pie nia i bó lu, na rzę dzie zba wie nia świa ta. Cier niem 
wg Pi sma Świę te go są lu dzie źli i prze wrot ni (Mi 7,4), jest nim też grzech (Ps 32,4). 
Go re ją cy Krzak kol cza sty z  wi zji Moj że sza ozna cza lud cier pią cy w  nie wo li egip-
skiej, któ ry, po dob nie jak krzew, nie do zna żad ne go uszczerb ku od ognia, lecz ży wy 
wyj dzie z  udrę ki (Wj 3,2). Jest Sy nem Bo żym, któ ry przy jął na tu rę ludz ką, nie 
znisz czł jej, lecz prze nik nął ża rem swe go Bó stwa. Dla te go w zna ku jest cier nio wy 
wie niec. 

Good Friday
The commemoration of Jesus’ death. Having been scourged, crowned with thorns 
and having covered the way to Golgotha, Jesus died, nailed to the cross, on which 
the inscription “The King of the Jews” (Mk 15:26) was placed. Some Israelites, 
including priests, observed the celebration of Passover on the Sabbath, on Saturday 
(there were two Paschal calendars). Friday was for them the day of Preparation (Jn 
19:31). While (hrs. 3-6 PM) the priests slew lambs in the courtyard, Jesus, the Lamb 
of God (Jn 1:29), was taking away the sins of the world. “He had always loved those 
in the world who were his own, and he loved them to the very end”. (Jn 13:11). 
Christ’s love lends to his self-sacrifice the redemptive value which is also rewarding, 
expiatory and compensative for our sins. He came… “to give his life to redeem 
many people” (Mt 20:28). The Cross is no longer the sign of condemnation, disgrace. 
It is the sign of victory. While adoring the Cross on this day, we accept its existence 
in our life, together with suffering and pain. We believe that it is the source of our 
salvation.
The Crown of Thorns, which Jesus allowed to be put on his head before his death 
(Jn 19:2), is the symbol of atonement, suffering and pain, a means of redeeming 
the world. The thorn, according to the Holy Scripture, are evil and perverse 
people (Mic 7:4), it is also the sin (Ps 32:4). The burning bush from Moses’ vision 
stands for the people suffering in Egyptian enslavement, who, similarly to the bush, 
will not be harmed in any way by fire, but still alive will come out of the anguish 
(Ex 3:2). He is God’s Son who assumed human nature, did not destroy it, but 
permeated it with the ardour of his Divinity. Therefore, there is a thorn wreath in 
the sign.
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Wiel ka So bo ta
W tym dniu – je dy ny raz w ro ku – nie od pra wia się Eu cha ry stii. Msza św. spra wo-
wa na po za cho dzie słoń ca jest już uro czy stą li tur gią Wi gi lii Pas chal nej. 
W  Wiel ki Pią tek zaś spra wu je się li tur gię z uprzed nio kon se kro wa nych da rów. 
Wiel ka So bo ta jest dniem ci szy. Dniem, w  któ rym Chry stus zstą pił do ot chła ni 
śmier ci (por. Mt 12,40; Rz 10,7; Ef 4,9). Cia ło zło żo no w gro bie, a wejście za bez pie-
czo no du żym ka mie niem (por. Mt 27,60), po sta wio no stra że i  za pie czę to wa no 
grób (Mt 27,62n). W Pol sce ist nie je tra dy cja przy go to wy wa nia Gro bu Pań skie go. 
Wier ni w tym dniu ad o ru ją Je zu sa w gro bie. Na mo dli twie otwie ra się no wa per-
spek ty wa – za ska ku ją ca, nie wia ry god na, prze ra sta ją ca wy obra że nia czło wie ka. 
Tu ro dzi się wia ra w  zmar twych wsta nie, na dzie ja, że Je zus do ty ka ot chła ni 
na szych grze chów, in ne pa trze nie na ży cie, trud ne wy da rze nia, ból i śmierć, któ rej 
nikt nie unik nie. W Pol sce w tym dniu świę ci się też po kar my. 
W zna ku wy ko rzy sta no kwiat pas si flo ry – mę czen ni cy (Pas si flo ra ca eru lea), któ ra 
na zwę swą za wdzię cza struk tu ral nym ele men tom kwia tu, przy po mi na ją cym 
na rzę dzia mę ki Pań skiej. Dla te go w  cen trum zna ku w  for mie pię cio ra mien nej 
gwiaz dy jest krzyż, od ra mion gwiaz dy od cho dzą pro mie nie, znak gwoź dzi. Ko ro-
na z wień ca pro mie ni rozświe tla du że, błę kit ne płat ki kwia tu. Znak jest sym bo lem 
Chry stu sa i Je go ke no zy, a tak że ze wzglę du na mo tyw krzy ża – wia ry świę tej. 

Holy Saturday
On this day – once a year – the Eucharist oblation is not celebrated. The Holy 
Mass, said after the sunset, is the ceremonial liturgy of Paschal Vigil. On Good 
Friday, though, the liturgy is celebrated with the previously consecrated gifts. 
Holy Saturday is the day of silence. The day on which Christ descended to the 
Abyss of death (Cf. 
Mt 12:40; Rom 10:7; Eph 4:9). The body was laid in the tomb and the entrance was 
secured with a big stone (Cf. Mt 27:60), the guards were placed and the tomb was 
sealed (Mt 27:62-63). There exists a tradition of the Lord’s Tomb preparation in 
Poland. The faithful adore Jesus in the tomb on this day. During the prayer a new 
prospect opens. It is surprising, incredible and human-imagination-surpassing. 
Here the faith in resurrection is born, as well as the hope that Jesus touches the 
abyss of our sins, different outlook on life, difficult events, pain and death that 
cannot be avoided. Food products are also consecrated on this day in Poland.
The flower of passionflower-the martyr (Passiflora caerula) was used in the sign. 
Its name is attributed to the structural elements of the flower, resembling the 
instruments of the Lord’s Passion. Therefore, there is a cross in the form of a five-
pointed star in the centre of the sign, and the rays, symbolizing the nails, branch 
off from each point of the star. The crown of wreath rays illuminates big, light blue 
petals of the flower.
The sign is the symbol of Christ and His kenosis, as well as due to the motif of the 
cross, holy faith.
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Zmar twych wsta nie Pań skie
Wiel ka noc nie jest jed nym ze świąt, ale jest „Świę tem świąt”, „Uro czy stością uro-
czy stości”. Św. Ata na zy na zy wa Wiel ka noc „Wiel ką Nie dzie lą”, a po prze dza ją cy 
ją ty dzień „Wiel kim Ty go dniem”. Wiel ka noc ozna cza Pas chę. 
By ła ona pa miąt ką wyjścia Izra eli tów z nie wo li egip skiej i ara mej ską for mą he braj-
skie go sło wa „Pe sah” (przejście). Dla Ży dów by ło to naj waż niej sze Świę to, któ re 
ob cho dzi li 14 dnia mie sią ca Ni san, pod czas wio sen nej peł ni księ ży ca. 
Kościół w  okre sie wiel ka noc nym wspo mi na No wą Pas chę, Pas chę Je zu sa. Je go 
ży cie i przejście do Oj ca. To właśnie Je zus, mo cą swe go Du cha, ro dzi się w każ-
dym czło wie ku, ini cju jąc pro ces prze cho dze nia ze śmier ci do ży cia. Każ da Pas cha 
uobec nia wy da rze nie Przejścia Je zu sa. We dług niej wie rzą cy ma ją kształ to wać 
swo je ży cie. 
Znak Pas cha łu – to sym bol Chry stu sa zmar twych wsta łe go, sym bol peł ne go bla-
sku zwy cię stwa nad śmier cią; Świa tła roz pra sza ją ce go ciem ności grze chu, 
przejścia od roz pa czy i  roz cza ro wa nia do na dziei no we go ży cia w  Je zu sie. Pięć 
zia re nek ka dzi dła umiesz czo nych w  pas cha le ma przy po mi nać o  pię ciu ra nach 
Zba wi cie la. 
Trój kąt two rzą dwie li te ry grec kie go al fa be tu: pierw sza oraz ostat nia, al fa i ome ga 
– sym bo li zu ją one Bo ga, Sło wo, przez któ re wszyst ko się sta ło (J 1,3), i  któ re 
wy peł nia w so bie czas i byt. 

Resurrection of our Lord
Easter is not one of the holy days, but is the “Holy day of the holy days”, “the 
Celebration of celebrations”. St. Anastasius refers to Easter as “Holy Sunday” 
and the preceding week as “holy Week”. Easter signifies Pasch. It was the 
commemoration of the Israelites’ departure from the Egyptian enslavement and 
the Aramaic form of the Hebrew word “Pesah” (Passover). For the Jews it was the 
most important celebration, which was held on the fourteenth day of the month 
Nisan, during the spring full moon. 
The church during Easter recollects the New Pasch, Jesus’ Pasch. His life and 
Passover to His Father. It was Jesus himself who, through the might of His spirit, 
is born in every man, initiating the process of transition from death to life. Each 
Pasch manifests the event of Jesus’ Passover. The faithful are expected to shape 
their lives in accordance with it.
The sign of the Paschal candle is the symbol of resurrected Christ, the symbol of 
the lustrous victory over death; the light which scatters the darkness of sin, the 
transition from despair and disappointment to the hope of the new life in Jesus. 
The five seeds of incense put in the Paschal candle are meant to remind of five 
wounds of the Saviour. 
The triangle is made of the three letters of the Greek alphabet: the first and the 
last, alpha and omega – they symbolize God and His Word, through which He 
made all things (Jn 1: 3), and which redeems in itself time and being.
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Okres Wiel ka noc ny
Okres Wiel ka noc ny jest cza sem ra dości z fak tu Zmar twych wsta nia Je zu sa Chry stu-
sa. Kościół pod kreśla to wy da rze nie świę tu jąc okta wę Wiel ka no cy (osiem ko lej-
nych dni od Nie dzie li Zmar twych wsta nia), a tak że prze ży wa jąc w tym cza sie Uro-
czy stość Wnie bo wstą pie nia Je zu sa i Ze sła nie Du cha Świę te go na Ma ry ję i Apo sto-
łów zgro ma dzo nych w Wie czer ni ku. Sło wo Bo że, któ re roz wa ża my i któ re go słu-
cha my przez sie dem ty go dni, mó wi nam o  tym, że nie je steśmy wy znaw ca mi 
daw no umar łe go pro ro ka, ale zmar twych wsta łym lu dem ży ją ce go Zba wi cie la. 
Czy ta nia wska zu ją na obec ność Je zu sa wśród nas przede wszyst kim w Eu cha ry stii 
– zna ku Chle ba. W uczniach do Emaus ma my zo ba czyć sa mych sie bie. „Gdy za jął 
z  ni mi miej sce u  sto łu, wziął chleb, od mó wił bło go sła wień stwo, po ła mał go 
i da wał im. Wte dy oczy im się otwo rzy ły i po zna li Go…” (Łk 24,13-35). 
Znak ma nam po móc roz po znać Chry stu sa; za czy na jąc od pierw sze go roz mno że-
nia chle ba (J 6,1-13) po przez wszyst kie wy da rze nia za po wia da ją ce po karm na 
ży cie wiecz ne [dru gie roz mno że nie (Mk 8,1-9), Mo wa eu cha ry stycz na (J 6,22nn), 
Osta tnia wie cze rza (Mk 14,22nn), po si łek nad Mo rzem Ty be riadz kim (J 21nn)] 
Je zus wy kła da nam, co we wszyst kich tych frag men tach Pi sma od no si się do Nie go 
– Chle ba Ży we go. By uwie rzyć w Pa na na le ży wy zbyć się wła snej lo gi ki i po zwo lić, 
by Bóg nas od ro dził. Przyj mu jąc Chleb prze mie nio ny przez Chry stu sa w  Nie go 
sa me go, otrzy mu je my uzu peł nie nie swe go po zna nia, no we si ły, głęb szą wia rę 
i na dzie ję skie ro wa ną ku Bo gu. 

The Easter Season
The Easter Season is the joyful time of celebrating the fact of the resurrection of 
Jesus Christ.  The Church emphasizes this event by celebrating the Easter octave 
(first eight days from the Resurrection Sunday), and celebrating in this season the 
Solemnity of the Ascension of Jesus and the Descent of the Holy Spirit upon Mary 
and the Apostles, assembled in the Upper Room. The Word of God, which we 
reflect upon and listen to for seven weeks, tells us that we are not the believers of 
a prophet who died long ago but the resurrected people of the living Savior. The 
readings point out the presence of Jesus among us, first of all in the Eucharist – 
the sign of bread. We are to see ourselves in the disciples of Emmaus. “And it 
happened that, while he was with them at table, he took bread, said the blessing, 
broke it, and gave it to them. With that their eyes were opened and they recognized 
him…” (Lk 24:13-35).
The sign is to help us to recognize Christ; starting from the first multiplication 
of bread (J 6:1-13) through all events which announced the food for eternal life 
[second multiplication (Mk 8:1-9), Eucharistic Speech (J 6:22nn), The Last Supper 
(Mk 14:22nn), meal at the Sea of Tiberias (J 21 nn) ] Jesus teaches us what refers to 
him – the Living Bread – in all those Scripture passages. To believe in Christ, we 
need to renounce our own logic, and let God revive us. Accepting Bread, which has 
been transformed by Christ in Himself, we receive better recognition, new 
strengths, deeper faith and hope directed towards God.
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Świę te go Woj cie cha
Św. Woj ciech, czczo ny w świe cie rów nież pod imie niem Adal bert uro dził się oko ło 
ro ku 956, a z rę ki po gan zgi nął 23 kwiet nia 997 ro ku. Po cho dził z moż ne go ro du 
Sław ni ków. Świę ty bi skup jest obok Mat ki Bo żej Kró lo wej Pol ski (3 ma ja) i św. Sta-
ni sła wa Bi sku pa – Mę czen ni ka (8 ma ja) głów nym pa tro nem Pol ski. Dla te go dzień 
rocz ni cy je go mę czeń stwa (23 kwiet nia) ob cho dzi się w  na szym kra ju w  ran dze 
uro czy stości. W trzech kra jach od bie ra on cześć szcze gól ną: w Cze chach, w Pol sce 
i na Wę grzech. 
W ro ku 983 zo stał bi sku pem Pra gi. Św. Woj ciech, jak po da ją źró dła, ob jął die ce zję 
nie ma ni fe sta cyj nie, ale bo so. „Skrom ne swo je do bra bi sku pie dzie lił: na po trze by 
wła sne, kle ru ka te dral ne go, i  na ubo gich”2. Prze by wał z  ni mi, wy słu chi wał ich 
skarg i  za opa try wał po trze by. Od wie dzał wię zniów, wy ku po wał nie wol ni ków. 
Z po wo du waśni ro do wych mu siał dwu krot nie opusz czać swo ją sto li cę. W Rzy mie 
wstą pił do opac twa be ne dyk tyń skie go. Był mi sjo na rzem na Wę grzech. Do Pol ski 
przy był je sie nią 996 ro ku. Król Bo le sław Chro bry przy jął go bar dzo życz li wie 
i  wy ra ził zgo dę na wy pra wę mi syj ną do Prus, któ ra za koń czy ła się mę czeń ską 
śmier cią bi sku pa. 6 włócz ni prze szy ło je go cia ło, a od cię tą gło wę wbi to na żerdę. 
Pa pież Syl we ster II w ro ku 999 wpi sał św. Wo jc iecha do ka ta lo gu świę tych. Je go 
re li kwie spo czy wa ją w ka te drze gnieź nień skiej.
W zna ku mi tra bi sku pia, na kry cie gło wy pod czas speł nia nia czyn ności li tur gi-
c znych. Znak wła dzy bi sku piej, peł ni udzia łu w Chry stu so wym ka płań stwie.

Feast of St. Wojciech
St. Wojciech, also worshiped under the name of Adalbert, was born in circa 956 
and died at the pagan hands on 23 April 997. He descended from the rich family 
of the Sławiks. The saint bishop is, together with Our Lady Queen of Poland (3 
May) and St. Stanisław, the Bishop –Martyr (8 May), the main patron of Poland. 
Therefore, the anniversary of his martyrdom (23 April) is celebrated in Poland as 
a ceremony held in his honour. He is particularly worshipped in the three 
countries: the Czech Republic, Poland and Hungary. In the year of 983 he became 
the bishop of Prague. St. Wojciech, according to the sources, assumed the diocese 
not ostentatiously, but bar-footed. “He shared his modest episcopal possessions 
between himself, cathedral clergy and the poor”2. He visited prisoners and 
repurchased slaves. Due to a family conflict, he had to leave the capital twice. 
When in Rome, he joined St. Alexis Benedictine monastery. 
He was a missionary in Hungary. He arrived in Poland in 996. Polish king, 
Boleslaus the Brave welcomed him cordially and gave consent for organizing a 
missionary enterprice to Prussia, which ended up with the Bishop’s martyrdom 
and death. His body was pierced with six spears and his head cut off and impaled 
on a pole. In 999 he was canonized by the Pope, Sylvester II. His relics are sheltered 
in the Gniezno Cathedral. 
The bishop’s mitre in the sign is used as a headdress in performing liturgical acts. 
The sign of the bishop’s authority plays its part in the Christian ministrations.
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Kró lo wej Pol ski
Wie le kra jów ogło si ło Ma ry ję Pa tron ką swo ich na ro dów i państw. Pol ska uczy ni ła 
to w spo sób naj uro czyst szy i naj do stoj niej szy. Dnia 1 kwiet nia 1656 ro ku król pol-
ski, Jan II Ka zi mierz, zło żył ślu by w ka te drze lwow skiej przed cu dow nym ob ra-
zem Mat ki Bo żej Ła ska wej: „Cie bie dziś za Pa tron kę mo ją i Kró lo wą państw mo ich 
obie ram. Tak sa me go sie bie, jak i mo je Kró le stwo… i wszyst kie mo je lu dy Two jej 
oso bli wej opie ce po le cam, Twej po mo cy i  zli to wa nia… po kor nie przy zy wam… 
przy rze kam,… że po wszyst kich zie miach Kró le stwa mo je go cześć i na bo żeń stwo 
ku To bie roz sze rzać bę dę. Obie cu ję… i ślu bu ję, że kie dy… nad wro ga mi, a szcze-
gól nie nad Szwe da mi od nio sę zwy cię stwo, bę dę się sta rał u Sto li cy Apo stol skiej, 
aby na po dzię ko wa nie… dzień ten co rocz nie uro czyście, i to po wiecz ne cza sy był 
świę co ny… aby to, co przy rze kam, przez lu dy mo je wy peł nio ne zo sta ło”3. Na stęp-
nie wład ca z ca łą asy stą udał się pro ce sjo nal nie do kościo ła je zu itów i tam w cza sie 
na bo żeń stwa, któ re od pra wił nun cjusz pa pie ski, Vi do ni, pro kla mo wał Ma ry ję 
Kró lo wą Ko ro ny Pol skiej. De le gat pa pie ski do dał do Li ta nii Lo re tań skiej po raz 
pierw szy we zwa nie: „Kró lo wo Ko ro ny Pol skiej, módl się za na mi”, któ re bi sku pi 
i obec ni se na to rzy po wtó rzy li. Pa pież św. Pius X ze zwo lił na ob cho dze nie świę ta 
Kró lo wej Pol ski w die ce zji lwow skiej, pa pież Pius XI w ro ku 1924 roz sze rzył ten 
przy wi lej na ca łą Pol skę i na prośbę bi sku pów pol skich wy zna czył świę to „Kró lo-
wej Pol ski” na dzień 3 ma ja. Bi sku pi pra gnę li po łą czyć tę da tę, z rocz ni cą ogło sze-
nia Kon sty tucji 3 Ma ja. 
Opis zna ku – zo bacz pre zen ta cja Ad wen tu. 

Feast of Our Lady Queen of Poland
Many countries announced Mary the patron of their nations and states. Poland 
did it in the most solemn and dignified way. On 1 April 1656 Polish king, John II 
Casimir made an oath by putting himself and Poland under the protection of the 
Blessed Virgin and proclaimed Her Queen of Poland in front of the picture of Our 
Lady of Grace in the Cathedral of Lvov. “I take You for the patron of mine and the 
lands that I rule. I commend myself and my kingdom… and all my peoples to Your 
personal trust, your assistance and mercy… I humbly summon You… that all over 
the lands of my kingdom I will spread Your glory and reverence to You. I promise 
and vow that when I gain victory over my enemies, the Swedes, in particular, I will 
strive at the Holy See, as my gratitude, to make this day be annually celebrated 
and solemnly observed for ever… so that what I vow will be fulfilled by my 
peoples”. Subsequently, the ruler with his entourage ceremonially proceeded to 
the Jesuit church where, during the holy mess conducted by the papal legate, 
Pietro Vidoni, he announced Mary Queen of the Polish Crown. The Pope’s delegate 
added for the first time the appeal: “Queen of the Polish Crown, pray for us” to the 
litany of Loreto, which was repeated by the bishops and senators. The Pope, St. 
Pius X allowed to celebrate the feast of Our Lady Queen of Poland in the Lvov 
diocese, the Pope, Pius XI in 1924 extended the privilege for whole Poland and, on 
the Polish bishops’ request, appointed 3 May as the day of celebrating the feast of 
Our Lady Queen of Poland.
The description of the sign – see the presentation of Advent.
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Świętego Stanisława
Uroczystość świętego Stanisława biskupa obchodzona jest 8 maja. Jest on jednym 
z najdawniejszych polskich świętych. Urodził się w Szczepanowie koło Tarnowa, ok. 
roku 1030, zginął śmiercią męczeńską 11 kwietnia 1079 roku w sanktuarium na 
krakowskiej Skałce. Studia odbył w opactwie tynieckim, a potem za granicą: w Leodium 
i w Paryżu. Święcenia kapłańskie otrzymał ok. roku 1060. Po powrocie do kraju biskup 
Lambert Suła mianował św. Stanisława kanonikiem katedry krakowskiej. Po jego 
śmierci (1070), Król Bolesław Śmiały mianował Stanisława biskupem diecezji 
krakowskiej (1072). Stanisław był gorliwym misjonarzem ziemi małopolskiej. 
W rodzinnej miejscowości wystawił drewniany kościół p.w. św. Marii Magdaleny, który 
dotrwał do XVIII wieku. Dla biskupstwa nabył wieś Piotrawin. Jako biskup popierał 
reformy, przeprowadzane w tym czasie w Kościele przez papieża Grzegorza VII (1073-
1085). Wspólnie z Bolesławem Śmiałym przywrócił metropolię gnieźnieńską i jej 
sufraganie, uniezależniając tym samym Polskę od metropolii magdeburskiej. 
Harmonijną współpracę z królem zakończył jednak konflikt, którego podłoża tak 
naprawdę nie znamy. Być może Stanisław wstawiał się zbyt energicznie za uciskanymi, 
może ganił rozluźnione obyczaje króla i dworu, z pewnością biskup obłożył Bolesława 
klątwą, co wzmacniało opozycję antykrólewską (poddani władcy obłożonego klątwą 
byli uwolnieni od wierności względem niego). W rezultacie nieporozumień biskup 
Stanisław został w sposób okrutny zamordowany, a król wygnany z kraju. 
W 1088 roku ciało męczennika przeniesiono do katedry na Wawelu, a w 1253 roku 
został kanonizowany przez papieża Inocentego IV. Znak objaśniony jest przy 
Uroczystości św. Wojciecha.

Feast of Saint Stanisław
The feast of Saint Stanisław the bishop is celebrated on 8 May. It is one of the oldest 
Polish feasts. St. Stanisław was born in Szczepanów near Tarnów, around the year of 
1060, and died a martyr’s death on 11 April 1079 in what is now a sanctuary in 
Cracovian Skałka. He undertook his studies first in the Tyniec Benedictine Abbey and 
then abroad: in Liège and Paris. He was ordained a priest in circa 1060. On his return 
to the country, St. Stanisław was appointed the canon of the Cracow’s Cathedral by 
Lambert Stuła, Bishop of Cracow. After his death (1070), St. Stanisław became his 
successor on the king, Boleslaus the Bountiful’s order (1072). St. Stanislaw was an avid 
missionary in the Małopolska territory. He founded a wooden church dedicated to 
Mary Magdalene, which survived until XVIII century, in his hometown. He bought the 
village of Piotrowin for the bishopric. As the bishop, he supported the reforms 
conducted at the time in the Church by the Pope, Gregory VII (1073 – 1085). Together 
with Boleslaus the Bountiful, he reestablished the metropolitan see in Gniezno and its 
suffragan bishoprics, and in doing so, made it independent of the Magdeburg see. 
Nevertheless, the harmonious cooperation with the king ended up in a conflict, the 
underlying issue of which is, in fact, unknown. St. Stanisław might have interceded too 
eagerly for the oppressed or criticized the king and his entourage’s slackening of 
morals. Certainly, the bishop imposed a curse on the king, which strengthened the 
antiroyalist opposition ( the subjects of an excommunicated monarch were freed from 
loyalty towards him ). As a result of the imputations, the bishop was cruelly murdered 
and the king was exiled from the country. In 1088 the body of the martyr was 
transferred to the Cracow’s Cathedral, and in 1253 he was canonized by the Pope, 
Innocent IV. The sign is explained in the part dealing with the Feast of St. Wojciech. 
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Wnie bo wstą pie nie Pań skie
Wnie bo wstą pie nie Pań skie jest pa miąt ką ostat nie go fi zycz ne go uka za nia się Je zu-
sa przed koń cem świa ta, co za po wia da ją „dwaj mę żo wie w bia łych sza tach” za pa-
trzo nym w nie bo apo sto łom po odejściu Je zu sa: „Ten Je zus, wzię ty od was do nie-
ba, przyj dzie tak sa mo, jak wi dzie liście Go wstę pu ją ce go do nie ba” (Dz 1,11). 
Czy ta nia li tur gicz ne uka zu ją nam, że uro czy stość Wnie bo wstą pie nia jest w  rze-
czy wi stości zmia ną obec ności Chry stu sa na zie mi. Je zus nie opusz cza nas, za po-
wia da Ze sła nie Du cha Świę te go oraz ro ze sła nie apo sto łów, by prze ka zy wa li tę 
obiet ni cę lu dziom i po twie rd zali jej rze czy wi stość swo ją oso bi stą wier nością. By 
gło si li Ewan ge lię wszel kie mu stwo rze niu, te mu któ re ży je obec nie i  te mu, któ re 
bę dzie aż do koń ca cza sów. Trze ba uobec niać Chry stu sa wśród lu dzi w  spo sób 
do sto so wa ny do ich men tal ności. Uro czy stość jest prze peł nio na na dzie ją, któ rą 
wy ra ża ją sło wa Pi sma: „Niech Bóg da wam świa tłe oczy dla ser ca wa sze go, tak 
byście wie dzie li, czym jest na dzie ja wa sze go po wo ła nia” (Ef 1,18).
W cen trum ko ła mo no gra mo wy znak Chry stu sa – wy stę pu je już raz w zna ku na 
czas zwy kły w  wień cu lau ro wym. Utwo rzo ny z  dwóch li ter grec kich X i  P mó wi 
o Chry stu sie Bo gu, Kró lu po ko ju. Oto czo ny roz cho dzą cy mi się od środ ka pro mie-
nia mi, ozna cza triumf Chry stu sa, wstą pie nie do nie ba i  za sia da nie po pra wi cy 
Oj ca. Znak przy po mi na też bia łą ho stię – chleb, pod któ rą to po sta cią Je zus po zo-
stał wśród nas: „oto Ja je stem z wa mi po wszyst kie dni aż do skoń cze nia świa ta” 
(Mt 28,20).

Ascension of our Lord into Heaven
Ascension of our Lord into Heaven is the commemoration of Jesus’ last physical 
appearance before the end of the world, which is heralded by “the two men dressed 
in white” (Acts 1:10) to the apostles gazing at the sky after Jesus’ departure: “This 
Jesus, who was taken from you into heaven, will come back in the same way that 
you saw him go to heaven” (Acts 1:11). Liturgical readings reveal to us that the 
celebration of Ascension into Heaven is, in fact, the change in Christ’s existence on 
earth. Jesus does not desert us, but announces the Descent of the Holy Spirit, as 
well as sending the apostles out to transfer the promise to people and confirm its 
real sense by their personal faithfulness. To preach the Gospel to all creatures, 
both the living ones and these that will live until the end of time. Christ’s presence 
must be manifested to people in the way adjusted to their mentality. The religious 
ceremony is filled with hope, which is expressed in the words of the Holy Scripture: 
“I ask that your minds may be opened to see his light, so that you will know what 
is the hope to which he has called you” (Eph 1:18). 
The monogrammed symbol of Christ in the centre of the circle already appears in 
the sign for ordinary time in the form of a laurel wreath. Composed of the Greek 
letters X and P, it tells us of God-Christ, the king of Peace. Surrounded by the rays 
radiating from the centre, the sign stands for Christ’s triumph, ascension into 
heaven and sitting at the right hand of God. The sign also resembles the white 
host-bread, the form under which Jesus remained among us: “And I will be with 
you always, to the end of the age” (Mt 28:20).
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Ze sła nie Du cha Świę te go
Na wią zu je do zmar twych wsta nia Je zu sa Chry stu sa, jest owo cem te go wy da rze nia. 
Uro czy stość ta na zy wa na jest też Zie lo ny mi Świę ta mi na pa miąt kę plo nów, ze bra-
nych w zie mi obie ca nej. Duch Świę ty jest tchnie niem Bo ga, ob ja wia ją ce go się tra-
dy cyj nie w zna kach: ognia – krzak go re ją cy, wia tru – na gó rze Sy naj, ję zy ków – 
na tchnie nia pro roc kie go. Naj oczy wist szym, wi docz nym skut kiem pierw sze go 
Ze sła nia Du cha Świę te go jest du cho wa prze mia na apo sto łów, na ro dze nie się 
Kościo ła, dzię ki prze ka za niu wła dzy apo sto łom – od na wia nie ca łe go świa ta przez 
prze mia nę ser ca czło wie ka i  dzia ła nie wśród nie wie rzą cej ludz kości. To Duch 
Świę ty jed no czy i przy czy nia się do uzna nia w każ dym z nas Je zu sa za Pa na. To On 
za pew nia nas, że po kój i jed ność są moż li we. Naj pierw jed nak mu si my uznać, że 
Duch Świę ty mo że udzie lać każ de mu czło wie ko wi da rów, tak róż nych, jak róż ne 
są funk cje po szcze gól nych człon ków te go sa me go cia ła. Róż no rod ność jest dzie-
łem Bo ga. Od Nie go po cho dzą wszyst kie zdol ności i do Nie go wra ca ją w służ bie 
in nym lu dziom. 
Go łę bi ca to sym bol Du cha Świę te go – trze ciej oso by bo skiej. Zstę pu je pod czas 
ob ja wie nia w cza sie chrztu Chry stu sa (Mt 3,16). Roz po star te skrzy dła ozna cza ją 
wiecz ną po tę gę, wa chlarz ogo na oraz świa tło uzy ska ne przez układ pro mie ni ma ją 
ozna czać zstą pie nie Du cha Świę te go na Kościół zgro ma dzo ny w  Wie czer ni ku 
i po zo sta nie w nim na za wsze. Duch – Go łę bi ca sym bo li zu je tak że roz la nie łask, 
da rów Du cha Świę te go, no we na ro dze nie chrześci ja ni na. 

Feast of Whit Sunday
It refers to the resurrection of Jesus Christ and is the fruit of this event. The feast 
is called Whit Sunday to commemorate the crops gathered in the Promised Land. 
The Holy Spirit is the breath of God, traditionally manifesting itself in the signs 
of fire – the burning bush, wind – on Mount Sinai, tongues – the prophetic 
inspiration. The most obvious, visible result of the Descent of the Holy Spirit is the 
spiritual transformation of the apostles, the birth of the Church, thanks to 
transferring the authority to the apostles – the renewal of the whole world through 
the transformation of the human heart and acting among the non-believing 
humankind. It is the Holy Spirit which unites and contributes to acknowledging 
Jesus in the Lord in each of us. It is him to assure us that peace and unity are 
possible. First, we must recognise that the Holy Spirit can give each man the gifts 
as diverse as the functions of the same body are. Diversity is the work of God. It is 
from Him that all abilities derive and to Him they all return in serving other 
people.
The dove is the symbol of the Holy Spirit – The third divine being. It descends 
during the revelation at Christ’s baptism (Mt 3:16). The widespread wings signify 
eternal power, the panoply of the tail and the light obtained from the arrangement 
of rays are supposed to incarnate the Descent of the Holy Spirit on the Church 
gathered in the Upper Room and remaining in it for ever. The Spirit – the Dove 
also symbolizes pouring of the Holy Spirit’s favours and gifts, as well as the new 
birth of Christianity.
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Czas zwy kły
Czas zwy kły obej mu je łącz nie 34 ty go dnie. Jest to czas speł nie nia bło go sła wio nej 
na dziei i przyjścia Pań skie go. 
Zmar twych wsta nie Je zu sa za po cząt ko wa ło no wy czas escha to lo gicz ny, czas osta-
tecz ny. Pa ru zja jest czymś bli skim, bę dzie nie tyl ko koń cem świa ta, ale po cząt-
kiem no wej zie mi i  no we go nie ba. Ce chą istot ną na sze go ży cia ma być czuj na 
wia ra, mo dli twa i go to wość na przyjście Je zu sa. Po ma ga nam w tym Kościół spra-
wu jąc sa kra men ty dla nas i za nas. Każ da Msza św. jest za pro sze niem Pa na Bo ga 
na Ucztę z Nim sa mym. 
W Sło wie Bo żym na ten czas od naj dzie my ca łe orę dzie Bło go sła wieństw (Mt 5,1n). 
Pro wa dzić nas one bę dą do zmia ny men tal ności, do ule głości Du cho wi Chry stu sa, 
któ ry ukształ tu je w  nas praw dzi wą mą drość. Tą mą drością jest krzyż Je zu sa, 
ak cep ta cja Go w swo im ży ciu. Sym bo lem mą drości jest sól i świa tłość, któ ra ob ja-
wia się w „do brych uczyn kach” (Mt 5,16). 
W cen trum ko ła mo no gra mo wy znak Chry stu sa roz po wszech nio ny w  IV w. 
Utwo rzo ny z dwóch li ter grec kich X i P mó wi o Chry stu sie Bo gu, Kró lu po ko ju. 
Ozdo bio ny zwy cię skim wień cem lau ro wym, ja wi się ja ko sym bol trium fu Chry-
stu sa. W wień cu mieści się osiem owo ców na znak ośmiu bło go sła wieństw. 
Jest on więc jed no cześnie sym bo lem na gro dy obie ca nej chrześci ja nom, któ rzy 
po dej mu ją trud ży cia wia rą i sło wem Je zu sa z Ka za nia na Gó rze. 

The Ordinary Time
The Ordinary Time includes 34 weeks altogether. It is the time of fulfilling of the 
blessed hope, and coming of Christ. 
The Resurrection of Christ began a new eschatological time – the last time. The 
Parousia is close – it will not only mean the end of the world but also the 
beginning of a new land and new heaven. Essential features of our life are: 
vigilant faith, prayer and readiness for the coming of Jesus. The Church assists us 
in it, performing Sacramento for us. Each Holy Mass is god’s invitation for us to 
the Supper with Him. 
God’s Word for this time includes the whole address of Beatitudes (Mt 5:1n). They 
will lead us to transformation of our mentality; to the submission to the Spirit of 
Christ, who will mold in us true wisdom.  This wisdom is about the cross of 
Christ; and accepting it in our life.  Salt and light, which is manifested in “good 
deeds”, is the symbol of wisdom (Mt 5:16).
In the center of the circle, the monogram sign of Christ, which became very 
common in the 4th c.  Made of two Greek letters: X and P, it speaks about Christ 
God, the King of Peace.  Decorated with victorious laurel wreath, it appears as the 
symbol of Christ’s triumph.  In the wreath, there are eight fruits symbolizing 
eight beatitudes.  Then, it is also the symbol of the reward promised to Christians, 
who undertake the effort of living by faith and word of Jesus of the Sermon on the 
Mountain.
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Trój cy Świę tej
Uro czy stość Trój cy Świę tej wy pa da za wsze w okre sie zwy kłym w pierw szą nie dzie lę 
po Ze sła niu Du cha Świę te go. Ob ja wio na praw da Trój cy Świę tej znaj du je się od 
po cząt ku u źró deł ży wej wia ry Kościo ła. Przez ła skę chrztu „w imię Oj ca i Sy na, 
i  Du cha Świę te go” zo sta liśmy we zwa ni do uczest nic twa w  ży ciu Trój cy Świę tej. 
W Ewangelii św. Ja na (J 16,12-15) Je zus mó wi nam o Oj cu i Du chu Świę tym. Uka zu-
je nam ich ja ko jed no cześnie od ręb nych i toż sa mych z so bą pod wzglę dem na tu ry 
bo skiej, ja ko od dzie lo nych od sie bie, nie za leż nych, ale i  zjed no czo nych ze so bą; 
kie dy dzia ła ją, dzia ła ją trzej, a  wy stę pu je tyl ko jed na z  tych osób. Mó wiąc tak 
o so bie sa mym i o swych re la cjach z Oj cem i Du chem Świę tym, Je zus nam po wie rza 
ta jem ni ce Mi łości, od po wia da na to, cze go pra gnie my naj bar dziej w  głę bi nas 
sa mych i cze go, jak sa mi czu je my, nie je steśmy zdol ni osią gnąć. Duch Świę ty oświe-
ca nas, uwal nia od za du fa nia we wła sne si ły, po ma ga ło żyć ca łą na dzie ję w mi łości 
Oj ca i Sy na, i Du cha Świę te go, a „na dzie ja za wieźć nie mo że” (Rz 5,5). Po zna nie 
Bo ga na peł nia na sze ser ca po ko jem i ra dością. 
Trzy ry by złą czo ne ze so bą są sym bo lem jed ności Trój cy Świę tej. Nie wyzna je my 
trzech bo gów, ale jed ne go Bo ga w trzech Oso bach. „Oj ciec jest tym sa mym, co Syn, 
Syn tym sa mym, co Oj ciec, Duch Świę ty tym sa mym, co Oj ciec i Syn, to zna czy jed-
nym Bo giem co do na tu ry” (KKK I:253). Róż nią się re la cja mi po cho dze nia: „Oj ciec 
jest tym, któ ry ro dzi; Syn Tym, któ ry jest ro dzo ny; Duch Świę ty Tym, któ ry 
po cho dzi” (KKK I: 254). Pro mie nie, za ni ka ją ce do środ ka wska zu ją na źró dło 
świa tła. 

Feast of Holy Trinity
The Feast of the Holy Trinity in the ordinary time always falls on the first Sunday 
after Whitsunday. The revealed truth of the Holy Trinity is to be found from the 
beginning at the source of the living faith of the Church. Through the baptismal 
grace “in the name of the Father and of the Son and of the Holy Spirit” we were 
called to participate in the life of the holy Trinity. In the Gospel of St. John (Jn 16: 
12-15) Jesus tells us about the Father and the Holy Spirit. They are shown as 
simultaneously separate and identical with one another in terms of divine nature, 
and separated from one another, independent but united with one another: when 
they act, they do it as one whole, but only one being of the three appears. Saying so 
about himself and His relationship with the Father and The Holy Spirit, Jesus 
entrusts us with the mystery of Love, responds to what we really need inside of 
ourselves and what, as we can feel ourselves, we are unable to achieve. The Holy 
Spirit enlightens us, frees us from self-righteousness in our own might, helps us 
cherish the hope in the love of the Father and of the Son and of the Holy Spirit, and 
“This hope does not disappoint us” (Rom 5: 5). Knowledge of God fills our hearts 
with peace and joy. 
The three fishes connected with one another are the symbol of the unity of the Holy 
Trinity. We do not profess three gods, but one God in three Beings. “The Father is 
that which the Son is, the Son that which the Father is, the Father and the Son that 
which the Holy Spirit is, i.e. by nature one God” (CCC 1:253). The differences 
consist in the relationships of origin: “It is the Father who generates, the Son who 
is begotten, and the Holy Spirit who proceeds” (CCC 1:254). The rays disappearing 
towards the centre indicate the source of light.
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Bo że Cia ło
Uro czy stość Bo że go Cia ła, każ de mu Po la ko wi ko ja rzy się z uro czy stą pro ce sją, pod-
czas któ rej nie sio ny jest Najświęt szy Sa kra ment i przy stro jo ny mi oł ta rza mi na uli-
cach miast i wsi. Te ma tem ich, a tak że Ewan ge lii w tym cza sie gło szo nej, są głów ne 
aspek ty sa kra men tu Eu cha ry stii. Wier ni ma ją lep szą moż li wość do strze że nia, że 
Eu cha ry stia jest po kar mem, jest za dat kiem ży cia wiecz ne go, spra wia, że sta je my się 
zna kiem jed ności, a  przede wszyst kim po zwa la nam le piej zro zu mieć sens ofia ry 
Chry stu sa i na sze go uczest nic twa w Je go ofie rze. „Kto bo wiem spo ży wa ten chleb 
al bo pi je kie lich, śmierć Pa na gło si, aż przyj dzie” (1Kor 11,23-26). To zna czy, że gdy 
przyj mu je my Cia ło i Krew Pa na, ży wy Chry stus miesz ka w nas sa mych i umoż li wia 
nam przejście przez śmierć, by osią gnąć ży cie. Uczest ni cząc w Eu cha ry stii, mu si my 
zgo dzić się na prze mia nę, ja ką Pan za mie rza wzglę dem nas. Trud no prze wi dzieć, 
cze go On od nas za żą da. Ofia ra za kła da peł ne i ry zy kow ne od da nie się Chry stu so wi, 
za ufa nie pew nej mo cy, Mi łości, któ ra bę dzie nas drą ży ła. Nie wie my, cze go Chry stus 
w nas do ko na. Mo że my być jed nak pew ni zmia ny na sze go ży cia. 
W zna ku, Świę ta Eu cha ry stia, Chry stus pod po sta cią chle ba. Znak Bo że go ży cia 
w nas. Ziar no psze ni cy za wie ra to, na co wska zu je i ozna cza: 
• Zmar twych wsta nie (1Kor 15,35-38. 42-44); 
• Mi ste rium Chry stu sa; Je zus jest ziar nem, któ re pa da na zie mię i przy no si plon 
(por. J 12,24n); 
• Kró le stwo Bo że; wska zu ją na to: przy po wie sci o kró le stwie (Mk 4,26n)
i siew cy (Mt 13,3n). 

Corpus Christi
Every Pole associates the feast of Corpus Christi with the celebratory procession, 
during which the Blessed Sacrament is carried, as well as with the bedecked altars 
of cities and villages. The idea behind it, as well as the subject of the Gospel preached 
then, are the main aspects of the sacrament of the Eucharist. The faithful have a 
better opportunity to notice that the Eucharist is the sustenance, the pledge of 
eternal life, which makes us become the sign of unity, and at the same time, most of 
all, let us better understand the sense of Christ’s sacrifice and our participation in 
it. “This means that every time you eat this bread and drink from this cup, you 
proclaim the Lord’s death until he comes” (1 Cor 11: 23-26). This means that when 
we receive the Body and Blood of the Lord, the living Christ dwells in us and enables 
us to pass over death to achieve life. By participating in the Eucharist, we must 
accept the transformation the Lord intends for us. It is difficult to predict what He 
demands from us. The sacrifice assumes full and hazardous surrender to Christ, 
trust in a certain might, the love which will delve in us. We do not know what Christ 
will accomplish in us. The only thing we can be certain of is the change of our life.
In the sign, the Saint Eucharist, Christ in the form of bread. The sign of the Divine 
life in us. The grain of wheat contains what it indicates and signifies:
• Resurrection (1 Cor 15: 35-38, 42-44)
• The Mystery of Jesus. Jesus in the grain that is dropped into the ground and 
bears
fruit (cf. Jn 12: 24-25)
• Kingdom of God; which is indicated by the Parables of the Growing Seed 
(Mk 4: 26-27), and the Parable of the Sower (Mt 13: 3-4).
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Świę te go Ja na Chrzci cie la
Uro czy stość Świę te go Ja na Chrzci cie la ob cho dzo na jest 24 czerw ca. Je go 
po słan nic two za wie ra się w sło wach: „Po ja wił się czło wiek po sła ny przez Bo ga – 
Jan mu by ło na imię. Przy szedł on na świa dec two, aby zaświad czyć o świa tłości, by 
wszy scy uwie rzy li przez nie go. Nie był on świa tłością, lecz po sła nym, aby zaświad-
czyć o świa tłości” (J 1,6-8). Do Ja na Chrzci cie la od no szą się sło wa pro ro ka Iza ja sza: 
„Głos wo ła ją ce go na pu sty ni: przy go tuj cie dro gę Pa nu. Dla Nie go pro stuj cie ścież-
ki!” (Mt 3,3). „Na wróć cie się, bo bli skie jest kró le stwo nie bie skie” (Mt 3,2). Św. Jan 
Chrzci ciel był sy nem Elż bie ty i Za cha ria sza (Łk 1,57-59), po prze dzał Je zu sa, szedł 
przed Nim, przy go to wu jąc Mu dro gę i ser ca tych, do któ rych miał on przy być (por. 
Łk 1,76-78). Swo im ży ciem i  sło wa mi da wał świa dec two praw dzie (Mk 6,18). Jest 
przy kła dem wy trwa łości i cier pli wości prze ma wia nia w imię Pań skie (por. Jk 5,10). 
W znaku, na misie,  głowa Jana Chrzciciela. Prorok otwarcie i surowo karcił Heroda 
za kazirodczy związek z bratową (Herodiadą). Wskazywał na łamanie przez 
tetrarchę  zasad Prawa żydowskiego (Mt 14, 4; Mk 6,18). W czasie jednej  
z urodzinowych uczt Heroda, zapłacił za to swoim życiem (Mt 14, 1-12). Tradycja 
dodaje mu jeszcze inne atrybuty: zwiastuna ze skrzydłami, Baranka Bożego, 
baranka na ramieniu, na księdze lub u stóp, baranka z kielichem i chłopca 
bawiącego się z barankiem. Jan Chrzciciel przedstawiany jest w wielu scenach 
biblijnych, spośród których najważniejszą i najczęstszą jest Chrzest Pański. Dlatego 
w uroczystości i święta związane z prorokiem można również stosować znak ze 
święta Chrztu Jezusa Chrystusa.

Feast of Saint John the Baptist
The feast of Saint John the Baptist is observed on 24 June. His message is included 
in the words: “God sent his messenger, a man named John, who came to tell people 
about the light, so that all could hear the message and believe. He himself was the 
light; he came to tell about the light” (Jn 1: 6-8). The words of the prophet Isaiah 
also refer to John the Baptist: “Someone is shouting in the desert, ‘Prepare a road 
for the Lord; make a straight path for him to travel !’” (Mt 3: 3). “‘turn away from 
your sins’, he said, ‘because the Kingdom of heaven is near ! ’” (Mt 3-2). St. John the 
Baptist was the son of Elizabeth and Zachariah (Lk 1: 57-59), he preceded Jesus, he 
went ahead of Him, preparing His road for Him, as well as the hearts of those He 
was supposed to come to (cf. Lk 1: 76-78). Through his life and words he bore 
testimony to the truth (Mk 6: 18). He is an example of perseverance and patience in 
speaking in the name of the Lord (cf. Job 5: 10). 
In the sign, the head of John the Baptist on a platter. The Prophet openly and 
severely chastised Herod for his incestuous relationship with his sister-in-law 
(Herodias). He pointed to the tetrarch’s violation of the principles of Jewish law (Mt 
14:4, Mk 6:18). During one of Herod’s birthday feasts, he paid for it with his life (Mt 
14:1-12). Tradition assigns him also other attributes: a herald with wings, the Lamb 
of God, a lamb on his shoulder, on a book or at his feet, a lamb with a chalice and a 
boy playing with a lamb. John the Baptist is portrayed in many biblical scenes, 
among which the Baptism is the most important and most common. Therefore, 
during solemnities and feasts associated with the prophet, we can also use the sign 
from the feast of the Baptism of Jesus Christ.
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Najświęt sze go Ser ca Pa na Je zu sa
W pią tek po dru giej nie dzie li po Ze sła niu Du cha Świę te go Kościół świę tu je Uro-
czy stość Najświęt sze go Ser ca Pa na Je zu sa. W Nim „miesz ka ca ła Peł nia: Bó stwo 
na spo sób cia ła” (Kol 2,9). 
„Po kój – mó wi Jan Pa weł II  – któ ry przy no si na zie mię Chry stus, po cho dzi 
właśnie z tej Peł ni i z tej Mi łości. Jest da rem mi łu ją ce go Bo ga, któ ry uko chał czło-
wie ka w Ser cu Jed no ro dzo ne go Sy na… Je zus jest po ko jem, jest na szym po jed na-
niem. To On zbu rzył wro gość, ja ka po wsta ła po grze chu czło wie ka i  po jed nał 
z Oj cem wszyst kich lu dzi przez śmierć na Krzy żu. Na Gol go cie zo sta ło prze bi te 
włócz nią Ser ce Chry stu sa na znak Je go zu peł ne go da ru z sie bie, mi łości ofiar nej, 
zbaw czej, bo „do koń ca nas umi ło wał” (por. J 13,1), bu du jąc fun da ment pod przy-
jaźń Bo ga z  ludź mi”. W  ro ku 1999 ob cho dzi liśmy set ną rocz ni cę poświę ce nia 
ca łej ludz kości Najświęt sze mu Ser cu Pa na Je zu sa. „Do ko na ło się ono – przy po-
mi na pa pież Jan Pa weł II pod czas ostat niej piel grzym ki do Pol ski – we wszyst-
kich die ce zjach za spra wą Pa pie ża Le ona XIII, któ ry w tym ce lu ogło sił En cy kli kę 
„An num sa crum”. Pi sał w niej: Ser ce Bo że jest sym bo lem i ży wym ob ra zem nie-
skoń czo nej mi łości Je zu sa Chry stu sa, któ ra nas po bu dza do od wza jem nie nia się 
rów nież mi łością”. 
Znak – Ser ce Zba wi cie la ople cio ne ko ro ną z  cier nia – ozna cza nie zwy cię żo ną 
mi łość, nie wy czer pa ne, cią gle pło ną ce źró dło po ko ju. Przy po mi na nam, że „Bóg 
jest mi łością” (1J 4,8), że chrześci jań stwo jest re li gią mi łości. „Tyl ko mi łość, któ rą 
ob ja wia Ser ce Chry stu sa, jest zdol na prze mie nić ser ce czło wie ka” (Jan Paweł II).

Feast of the Sacred Heart of Jesus the Lord
On Friday, following the second Sunday after Whit Sunday, the Church celebrates 
the Feast of the Sacred Heart of Jesus the Lord. “For the full content of divine 
nature lives in Christ, in his humanity” (Col 2: 9). 
“The peace – says John Paul II – which Christ brings to the earth stems from this 
very full content and this love. It is a gift of loving God who came to love the man 
in the heart of the only-begotten Son… Jesus is peace, our reconciliation. It was 
Him to destroy the hostility which appeared after the sin was committed by the 
man and to reconcile all the people with the Father through the death on the 
Cross. Christ’s Heart was pierced with the spear on Golgotha as a sign of His own 
gift, the sacrificial, salvific love for “he loved them to the very end” (cf. Jn 13:1), 
building the foundation for God’s friendship with people”. In 1999 we celebrated 
the hundredth anniversary of sacrificing the whole humankind to Our Lord’s 
Heart. “It was accomplished – John Paul II reminds – during the last pilgrimage 
to Poland – in all dioceses thanks to the Pope, Leo XIII, who for that reason 
proclaimed the “Annum sacrum” Encyclical. He wrote in it that God’s Heart is 
the symbol and the living image of the endless love of Jesus Christ, who stimulates 
us to reciprocate love as well”.
The sign – the Saviour’s Heart entwined in the crown of thorns, signifies the 
invincible love, the inexhaustible, still burning source of peace. It reminds us that 
“God is love” (1Jn 4: 8), that Christianity is the religion of love. “Only love which is 
revealed by Christ’s Heart is able to transform human heart” (John Paul II).
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Świę tych Pio tra i Paw ła
Dzień 29 czerw ca uświę co ny jest mę czeń stwem swię tych Apo sto łów Pio tra i Paw-
ła. Są naj bar dziej zna ny mi mę czen ni ka mi. W kazaniu 295 (patrz; Liturgia Godzin) 
św. Augustyn mówi: „Na ca łą zie mię ich głos się roz cho dzi i aż po krań ce świa ta ich 
mo wy”4. Mę czen ni cy ci na wła sne oczy oglą da li to, co prze po wia da li. Świę ty Piotr, 
pierw szy wśród Apo sto łów, na py ta nie Je zu sa: „Za ko go lu dzie uwa ża ją Sy na 
Czło wie cze go?” Od po wie dział: „Ty je steś Me sjasz, Syn Bo ga ży we go”. Na to Je zus 
mu rzekł: „Ty je steś Piotr [czy li Ska ła], i na tej Ska le zbu du ję Kościół mój, a bra my 
pie kiel ne go nie prze mo gą. I  to bie dam klu cze kró le stwa nie bie skie go; co kol wiek 
zwią żesz na zie mi, bę dzie zwią za ne w nie bie, a co roz wią żesz na zie mi, bę dzie roz-
wią za ne w nie bie” (Mt 16,13-20). Wiel kość Pio tra pły nie stąd – mó wi św. Au gu styn 
– iż kie dy mu po wie dzia no: „To bie dam” wy stę po wał w  imie niu jed ne go 
i po wszech ne go Kościo ła. Dla te go też Pio tro wi, Je zus po swym zmar twych wsta niu 
po wie rza tro skę o swe owce. Tym sa mym pod kreśla jed ność i przy wi lej pier szeń-
stwa wśród Apo sto łów. W tym dniu czci my rów nież mę czeń stwo św. Paw ła. Te go, 
któ ry z prześla dow cy Pa na, stał się Je go go rą cym wy znaw cą (Dz 9 nn). Piotr i Pa weł 
sta no wi li jed no. Obaj, ca łym ser cem mi ło wa li Je zu sa, gło sząc Je go na ukę, nie co fa-
jąc się przed trud nościa mi i  cier pie niem. Od da li swo je ży cie w  Rzy mie za wia rę 
w Chry stu sa. 
Znak za wie ra dwa skrzy żo wa ne klu cze, sym bol naj wyż szej wła dzy w Koście le: wła-
dzę zwią zy wa nia i wła dzę roz wią zy wa nia. Po wsta ły z klu czy krzyż sym bo li zu je jarz-
mo służ by Chry stu so wej. 

Feast of Saint Peter and Saint Paul
The day of 29 June is sanctified with the martyrdom of the saint Apostles: Peter and 
Paul. They are the best-known martyrs: “… yet their message goes out to all the 
world and is heard to the ends of the world” (Ps 19: 4). “The martyrs saw with their 
own eyes what they prophesied”4. Saint Peter was the first among the apostles who 
to Jesus’ question: “Who do people say the Son of Man is?”, answered: “You are the 
Messiah, the Son of the Living God”. To which Jesus said: “and so I tell you, Peter: 
you are a rock, and on this rock foundation I will build my church, and not even 
death will ever be able to overcome it. I will give you the keys to the Kingdom of 
heaven; what you prohibit on earth will be prohibited in heaven, and what you 
permit on earth will be permitted in heaven” (Mt 16: 13-20). Peter’s greatness 
results from the fact that, as St. Augustine says, when he was told: “I will give you”, 
he acted in the name of one ecumenical Church. Therefore, it is to Peter’s care that 
Jesus entrusts, after his resurrection, his fruits. In doing so, he emphasizes unity 
and the privilege of priority to the other apostles. On this day we also worship the 
martyrdom of St. Paul. The one who from the persecutor of the Lord became His 
ardent disciple (Acts: 9-11). Peter and Paul made one whole. They both loved Jesus 
with all their heart, preaching His word and not refraining from hardships and 
suffering. They sacrificed their lives in Rome for their faith in Christ.
The sign contains two crossed keys, the symbol of the most supreme authority in 
Church: the authority of binding and unbinding. The cross made up of the keys 
symbolizes the yoke of serving Christ.
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Wnie bo wzię cie Ma ryi Pan ny
Uro czy stość Wnie bo wzię cia Najświęt szej Ma ryi Pan ny ob cho dzo na jest 15 sierp nia. 
Przy po mi na nam ogło szo ny w ro ku 1950 przez pa pie ża Piu sa XII do gmat wia ry, 
„że Nie po ka la na Bo gu ro dzi ca za wsze Dzie wi ca Ma ry ja po za koń cze niu ży cia wzię ta 
zo sta ła z cia łem i du szą do chwa ły nie bie skiej”. Wnie bo wzię cie, to ob raz Ma ryi znów 
wi dzą cej, oczy ma cia ła, swe go Sy na i  swe go Bo ga. „Jest uści skiem Sy na, któ ry 
przyj mu je Mat kę w swe ra mio na… Je dy nie Chry stus wstą pił do nie ba mo cą wła sną. 
Ma ry ja zo sta ła wy nie sio na przez in ną Oso bę, dzię ki Bo że mu przy cią ga niu, któ re 
prze ży ła bier nie, jak eks ta zę”. Ma ry ja zaświad cza wła snym cia łem, że Syn zwy cię-
żył śmierć w po ra nek wiel ka noc ny i że na sze najśmiel sze na dzie je są uza sad nio ne. 
Rów nież we Wni ebow zię ciu Ma ry ja otrzy mu je wła dzę strze że nia nas wszyst kich 
i  każ de go z  osob na swym mat czy nym spoj rze niem. Za nu rzo na w  Bo gu zna nas 
in dy wi du al nie, z imie nia i na zwi ska, zna ca łą na szą hi sto rię. Ma ry ja po chy la się ku 
nam, śle dzi każ dy krok. Jest naj lep szą na szą Mat ką. Wnie bo wzię cie jest też zwy cię-
stwem. Ma ry ja miaż dży wę ża – moc sza ta na zo sta ła kom plet nie po ko na na.
W środ ku zna ku – li lia sym bo li zu ją ca Ma ry ję. Moż na ją od na leźć w  in nych zna-
kach zwią za nych z uro czy stościa mi ma ryj ny mi. Trzy ko ła, sple cio ne ze so bą w spo-
sób nie ro ze rwal ny są sym bo lem jed ności trój o so bo we go Bo ga. Wnie bo wzię cie 
Ma ryi Pan ny jest dzie łem Trój cy Świę tej. To Ona przyj mu je Dzie wi cę Ma ry ję do 
nie ba i  czy ni Ją Kró lo wą. Dla wie rzą cych jest zna kiem te go, co Bóg chce uczy nić 
w ich ży ciu.

Feast of the Assumption of the Blessed Virgin Mary
The feast of the Assumption of the Blessed Virgin Mary is celebrated on 15 August. 
It reminds us of the dogma of faith which was proclaimed in 1950 by the Pope, Pius 
XII, according to which “the Blessed Virgin Mary, an intact virgin through her 
divine motherhood, after her death, was brought body and soul, to the highest 
glory of heaven”. The Assumption is the picture of seeing again, through the eyes of 
her body, her Son and her God. “She is the embrace of her Son, who receives His 
Mother with open arms… It was only Christ who ascended to heaven through His 
own might. Mary was elevated by the other Person, thanks to God’s attraction, 
which she received passively as ecstasy”. Mary testifies with her own body that her 
Son defeated death in the Easter morning and that our most daring hopes are 
justified. It is also in the Assumption that Mary is granted the power of protecting 
us all and each of us distinctively with her maternal gaze. Immersed in God, she 
knows us individually by the first name and surname; she knows all our history. 
Mary gives her attention to our problems and watches over every step we take. She 
is the best Mother of ours.. The Assumption is also the victory. Mary crushes the 
serpent – the power of satan was completely defeated.
In the middle of the sign – the lily symbolizing Mary. It can be found in the other 
signs connected with Marian celebrations. The three wheels entwined with one 
another in an inextricable manner are the symbol of unity of the three-person God. 
The Assumption of Virgin Mary is the Holy Trinity’s deed. It is them to accept 
Virgin Mary in heaven and make her Queen. For the faithful it is the sign of what 
God wants to do in their lives.
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Świę to Pod wyż sze nia Krzy ża
Ob cho dzo ne 14 września świę to Pod wyż sze nia Krzy ża nie ma ran gi uro czy stości; 
zo sta ło za miesz czo ne ze wzglę du na kult Krzy ża świę te go w  na szym na ro dzie. 
Krzyż jest chwa łą i wy wyż sze niem Chry stu sa, po nie waż usu nął ciem ności i przy-
wró cił świa tło. Św. An drzej z  Kre ty, bi skup mó wi: „Kto krzyż po sia da, po sia da 
skarb… Gdy by nie by ło krzy ża, Chry stus nie zo stał by ukrzy żo wa ny. Gdy by nie 
by ło krzy ża, ży cie nie zo sta ło by przy bi te gwoź dzia mi do drze wa. Gdy by nie by ło 
przy bi te gwoź dzia mi, z bo ku nie wy pły nę ła by krew i wo da dla oczysz cze nia świa ta, 
do ku ment grze chu nie zo stał by znisz czo ny, nie otrzy ma li byśmy wol ności, nie 
ra do wa li byśmy się drze wem ży cia, raj nie zo stał by otwar ty. Jeśli by nie by ło krzy ża, 
smierć nie by ła by zwy cię żo na, pie kło nie zo sta ło by po zba wio ne swej mo cy. Wiel ką 
za iste i  cen ną rze czą jest krzyż. Wiel ką, po nie waż prze zeń otrzy ma liśmy wie le 
dóbr… Cen ną zaś, po nie waż krzyż jest zna kiem mę ki i try um fu Bo ga: …stał się dla 
ca łe go świa ta po wszech nym zna kiem zba wie nia”5. Sam Je zus po wie dział w  prze-
czu ciu swej mę ki: „A ja, gdy zo sta nę nad zie mię wy wyż szo ny przy cią gnę wszyst-
kich do sie bie” (J 12,32). 
W zna ku – wąż mie dzia ny – fi gu ra Chry stu sa ukrzy żo wa ne go, o  czym sam Pan 
Je zus po wie dział do Ni ko de ma: „A jak Moj żesz wy wyż szył wę ża na pu sty ni, tak 
po trze ba by wy wyż szo no Sy na Czło wie cze go, aby każ dy, kto w Nie go wie rzy, miał 
ży cie wiecz ne” (J 3,14nn; Lb 21,7-9; Mdr 16,5-6). Wąż ozna cza rów nież roz trop-
ność, któ rą po win ni kie ro wać się chrześci ja nie. Wszak Je zus na ka zy wał uczniom: 
„Bądź cie więc roz trop ni jak wę że, a nie ska zi tel ni jak go łę bie” (Mt 10,16). 

Feast of the Exaltation of the Cross
Celebrated on 14 September, the Feast of the Exaltation of the Cross is not ranked 
as an official ceremony; it was introduced due to the cult of the Holy Cross among 
the Poles. The Cross is the glory and the exaltation of Christ as he removed darkness 
and restored light. St. Andrew of Crete, the Bishop says: “Who holds the Cross, has 
a treasure… If there were no Cross, Christ would not have been crucified. If there 
were no Cross, Life would not have been nailed to the tree. If it had not been nailed, 
blood and water would not have flown from the side to purify the world, the 
evidence of sin would not have been destroyed, freedom would not have been 
bestowed on us, we would not have rejoiced the tree of life, paradise would not have 
been opened. If there were no Cross, death would not have been defeated, hell would 
not have been deprived of its power. Indeed, the great and precious thing is the 
Cross. It is great as it was through it that we received a lot of goods… precious, 
though, as it is the sign of the suffering and triumph of God: …it became an 
ecumenical sign of salvation for the whole world”5. Anticipating his suffering Jesus 
himself said: “When I am lifted up from the earth, I will draw everyone to me” (Jn 
12:32).
In the sign - the bronze snake the figure of the crucified Christ, of which Lord Jesus 
said himself to Nicodemus: “As Moses lifted up the snake on a pole in the desert, in 
the same way the Son of Man must be lifted up, so that everyone who believes in 
him may have eternal life” (Jn 3:14-16; Num 21:7-9; Wis 16:5-6). The snake also 
signifies prudence, which the Christians should be guided by. For Jesus ordered his 
disciples: “You must be as cautious as snakes and gentle as doves” (Mt 10:16).
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Wszyst kich Świę tych
Uro czy stość Wszyst kich Świę tych ob cho dzo na jest li tur gicz nie 1 li sto pa da. Jest to 
świę to wszyst kich zba wio nych, po cząw szy od naj skrom niej szych, aż do naj-
znakomitszych, naj sław niej szych, tych wszyst kich, któ rzy po słu cha li na uki o bło-
go sła wień stwach i  uwie rzy li w  nią: „Ciesz cie się i  ra duj cie, al bo wiem na gro da 
wa sza wiel ka jest w  nie bie” (Mt 5,1-12a). Jest to świę to ogrom nej ilości lu dzi, 
a  z  nich każ dy jest przez Bo ga uko cha ny, wy bra ny i  ob da rzo ny szczęściem Je go 
Kró le stwa, uczest nic twem w ra dości swe go Pa na. Ta uro czy stość jest trium fem 
dzie ła Je zu so we go. 
Sło wo Bo że mó wi nam, że szczęścia nie znaj dzie my w obec nym ży ciu, w bo gac twie, 
sła wie, w rzą dze niu, po wo dze niu, to wszyst ko jest na ja kiś czas. Szczęście znaj dzie-
my w  Kró le stwie Bo żym. Je zus mó wi: „Sta raj cie się na przód o  Kró le stwo Bo że 
i o je go spra wie dli wość, a wszyst ko in ne bę dzie wam przy da ne” (Mt 6,33). By osią-
gnąć szczęście trze ba pod jąć ry zy ko za ufa nia Bo gu i kro czyć dro gą, któ rą On pro-
po nu je. Świę ci, któ rych czci my w tym dniu za pew nia ją nas, że jest ono osią gal ne, 
jest do na szej dys po zy cji.
W zna ku – pa wie. W  sztu ce chrześci jan skiej wy stę pu ją one ja ko sym bol zmar-
twych wsta nia, nieśmier tel ności (mię so pa wia nie ule ga ze psu ciu) i nie znisz czal nej 
du szy. Mo tyw dwóch pa wi sy me trycz nie roz miesz czo nych obok mon stran cji z Naj-
swięt szym Sa kra men tem wska zu je na roz ko sze spo ży wa nia po sta ci świę tej Eu cha-
ry stii i  nie bie skie go po sił ku w  bło go sła wio nej, szczęśli wej wiecz ności. Ogo ny, 
usia ne oczka mi, są obrazem usianego gwiazdami fir ma mentu. 

Feast of all Saints
The Feast of All Saints is liturgically celebrated on 1 November. It is the feast of all 
those who were granted salvation; starting from the most modest ones and ending 
with the most famous and outstanding, all those who listened to the teaching of 
blessing and believed in it. “Be happy and glad, for a great reward is kept for you in 
heaven” (Mt 5:1-12a). This is the feast of a great number of people of whom everyone 
is beloved by God, is God’s elect favoured with the happiness of His Kingdom, as 
well as the participation in their Lord’s joy. The celebration is the triumph of Jesus’ 
work. The Scripture tells us that happiness is not to be found in our present life, nor 
in riches, fame, power, prosperity as all these are transitory. Happiness is to be 
found in the Kingdom of God. Jesus says: “Instead, be concerned, above everything 
else, with the Kingdom of God and what he requires of you, and he will provide you 
with all these other things” (Mt 6:33). To achieve happiness one needs to incur the 
risk of trusting God and follow the way that He proposes. The Saints that we revere 
on this day assure us that it is obtainable and is at our disposal.
In the sign – the peacocks. In Christian art they occur as a symbol of resur-rection, 
immortality (peacock’s meat is not perishable) and invincible soul. The motif of the 
two peacocks symmetrically set next to the monstrance with the Sacred Sacrament 
implies the delights of consuming the form of the Holy Eucharist and the heavenly 
meal in blessed and felicitous eternity. The tails, dotted with eyes of a peacock’s tail 
depict the star-spangled firmament.
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Chry stu sa Kró la
W ostat nią nie dzie lę zwy kłą Kościół świę tu je uro czy stość Chry stu sa Kró la. Je zus sam 
ob ja wił swo ją god ność kró lew ską bę dąc po sta wio nym przed są dem Pi ła ta 
(J 18,33nn). Uczy nił to naj pierw swo ją po sta wą i spo so bem re ago wa nia na sta wia ne 
py ta nia, a póź niej sło wa mi. God ność i po ko ra są za ra zem na uką i stwier dze niem Je go 
wła dzy. Je zus sta rał się oka zać Pi ła to wi mi łość i po móc, by po rzu cił swo ją „waż ność”. 
Przed wy ro kiem śmier ci nie oka zał żad ne go stra chu. Nie pro sił o je go zła go dze nie. 
Uzna wał rze czy wi stość świa ta z je go po zor ną hie rar chią, a jed no cześnie wol ny był od 
upo ka rza nia się i obaw, ja kich do zna ją oso by ogra ni cza ją ce swo je ist nie nie do ży cia 
ziem skie go. „Kró le stwo mo je nie jest z te go świa ta… nie jest stąd”. Je zus usta la za sad-
ni czą róż ni cę mię dzy swo im a  ziem skim kró le stwem. Je go kró le stwo nie zo sta ło 
wy na le zio ne przez czło wie ka, nie roz wi ja się przy po mo cy ludz kie go dzia ła nia. Lu dzie 
nie są zdol ni go znisz czyć ani stwo rzyć. „Ja na to przy sze dłem na świat, aby dać świa-
dec two praw dzie”. W tych sło wach określa ro lę swe go kró le stwa w świe cie: jest ono 
źró dłem po tę gi i roz wo ju dla ca łe go stwo rze nia i za zna cza, że z nie go nie po cho dzi. 
„Każ dy kto jest z  praw dy słu cha mo je go gło su”. Do praw dy na le ży żyć i  po stę po wać 
zgod nie z oso bi stym po zna niem Bo ga. „Tak, je stem kró lem”. Je zus na praw dę otrzy mał 
ca łą wła dzę na nie bie i na zie mi. Jest kró lem po wszech nym. Nic nie uj dzie Je go wła-
dzy. To właśnie dla te go przy koń cu ro ku li tur gicz ne go prze ży wa my tę uro czy stość, by 
mo gła ona przy czy nić się do wzro stu na szej wia ry i wier ności wzglę dem Pa na. 
Znak z Wiel kie go Piąt ku. Ko ro na cier nio wa to sym bol kró lew skiej wła dzy Chry stu sa. 

Feast of Christ the King
On the last ordinary Sunday the Church celebrates the Feast of Christ the Lord. Jesus 
himself displayed his royal dignity when he was put before Pilate’s court 
(Jn 18: 33-35). He did so first with his attitude and the way he reacted to the questions 
he was asked and then with his words. Dignity and humility are both the teaching and 
confirmation of his power. Jesus tried to show his love to Pilate and help him abandon 
his “importance”. Before the announcement of the verdict of death, he showed no fear. 
He did not ask to commute the sentence. He acknowledged the reality of the world 
with its apparent hierarchy, and at the same time he was free from humiliating himself 
and feeling any concerns sustained by those who limit their existence to earthly life. 
“My kingdom does not belong to this world… No, my kingdom does not belong here”. 
Jesus establishes the fundamental difference between his and earthly kingdoms. His 
kingdom was not invented by the man, it does not develop itself through human 
activity. People are not capable of creating or destroying it. “It was born and came into 
the world for this one purpose, to speak about the truth”. In those words he defines the 
role of his kingdom in the world: it is the source of power and development for the 
whole creation. He also emphasizes that he does not belong to it. “Whoever belongs to 
the truth listens to me”. For the sake of the truth one needs to live and act according 
with one’s personal perception of God. “Yes, I am a king”. Jesus, indeed, received the 
power of ruling the heaven and earth. He is the ecumenical king. Nothing will flee 
from his power. It is why at the end of the liturgical year we go through this feast so as 
to make it possible for it to contribute to the increase of our faith and fidelity to the 
Lord.
The sign of Holy Friday. The crown of thorns is the symbol of Christ’s royal authority.
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Sym bo le ko lo rów

Fio let – w li tur gii sto su je się w Ad wen cie i w Wiel kim Poście. Ozna cza wal kę du cha 
z cia łem. „Jest ko lo rem wcie lo ne go Bo ga - Czło wie ka, Chry stu sa, któ re go zwłasz cza 
w cier pie niu – w nim bo wiem do peł nia się przy jęcie te go, co ludz kie w to, co Bo skie 
– przed sta wia się ja ko odzia ne go w fio le to wy płaszcz”. 
Fio le to wych szat uży wa się rów nież w li tur gii za z mar łych, ma ją ta kie sa mo zna cze-
nie, bo wiem myślą prze wod nią jest przejście „z te go świa ta do Oj ca” (por. J 13,1). 

Żółć – sym bol wiecz ne go świa tła, god ności, po tę gi i ma je sta tu. Jest ko lo rem zło ta, 
doj rza łe go zbo ża. Uży wa ny za mien nie z bie lą, któ ra ma po dob ne zna cze nie. Bia łe 
pa ra men ty są sym bo lem świa tła, chwa ły i czy stości. Sto su je się w okre sie Bo że go 
Na ro dze nia i  Wiel ka no cy, w  świę ta Mat ki Bo żej (rów nież ko lo ru nie bie skie go), 
w uro czy stość anio łów, dzie wic, w  świę to na ro dze nia Ja na Chrzci cie la, w  dniu 
Wszyst kich Świę tych, w rocz ni cę poświę ce nia kościo ła, pod czas na bo żeństw sa kra-
men tal nych. 

Zie leń – jest ko lo rem kieł ku ją cej roślin ności, „świe żej zie le ni za sie wów” (por. 
Syr 40,22), ocze ki wa nia plo nów, z te go też po wo du – sym bo lem na dziei. Zie lo ne 
ga łąz ki bło go sła wi się w Nie dzie lę Pal mo wą, w świę to Bo że go Cia ła ozda bia się zie-
le nią dro gę, po któ rej bę dzie szedł Je zus w Najświę tszym Sa kra men cie. W li tur gii 
zie leń obo wią zu je w cza sie zwy kłym. 

Błę kit – jest sym bo lem nie ba. Ozna cza nie ska zi tel ność, nie za wi słość i czy stość, 
dla te go jest ko lo rem Mat ki Bo żej, a nie bie sko-bia ły zna kiem szcze gól ne go poświę-
ce nia się Ma ryi. Sto so wa ny jest za mien nie z ko lo rem bia łym. W li tur gii uży wa się go 
tyl ko w uro czy stości i świę ta Nie po ka la nej Dzie wi cy. 

Czer wień – jest ko lo rem krwi, bar wą ognia – Du cha Świę te go, w zna cze niu prze-
nośnym tak że ognia mi łości – Ser ca Je zu sa. Ko lor czer wo ny szat li tur gicz nych sto-
su je się w świę ta apo sto łów, ewan ge li stów, mę czen ni ków, w Uro czy stość Ze sła nia 
Du cha Świę te go, we wszyst kie świę ta Mę ki Pań skiej, Krzy ża Świę te go, Ser ca Je zu sa. 
„Czer wień w Wiel ki Pią tek nie tyl ko wska zu je na prze la ną w mę ce krew, lecz tak że 
na zwy cię stwo kró la, tak jak w Nie dzie lę Pal mo wą”. 

Cytaty w tekście za: Dorothea Forstner OSB, Świat symboliki chrześcijańskiej, 
Instytut Wydawniczy PAX, Warszawa 1990, rozdz. IV Barwy, str. 113-124.



99

Colours’ symbols

Violet is used in the liturgy during  Advent and  Lent time. It means the struggle of 
soul and body. “It is the colour of incarnated God Human , Christ, who is represent-
ed in a violet mantle, particularly during his suffering, in which fulfills reception 
of this, which is human and of that, which is divine”. The violet vestments are used 
in liturgy for deceased. Here they have the same meaning, according to the main 
concept to “leave this world and go to the Father” (Jn 13:1)

Yellow is the symbol of eternal light, dignity, power and majesty. Yellow is the co-
lour of gold and rape weed. It is alternatively used with the white, which has the 
similar meaning. The white paraments symbolize  the light, glory and chastity. They 
are used during Christmas, Ester, Our Lady’s feasts (along with the blue color), an-
gels’ and virgins’ feasts. As well as on birthday of St John the Baptist, All Saints’ 
Day, on anniversary of a church’s consecration and during the liturgy of the Holy 
Sacraments. 

Green is the colour of a sprouting  plant, of “the new growth in the spring” (Si 40:22). 
The green being the symbol of expectation of  harvest is then the symbol of hope. On 
Palm Sunday the green leaves of palms are blessed. On the Holy Corpus Christi the 
rout of Jesus in The Most Holy Sacrament is decorated with greenery. In the liturgi-
cal year the green is the colour of the Ordinary Time.

Blue is the symbol of heaven. It stands for impeccability, independence and chastity, 
there for it is the colour of Saint Virgin Mary. The blue and white colour is the sign 
of her exceptional sacrifice. Blue is alternatively used with white. In the liturgy it is 
used only on holidays and feasts of  Immaculate Virgin.

Red is the colour of blood and fire, is the colour of the Holy Spirit and in metaphoric 
meaning red is the colour of Jesus Sacred Heart’s fire of love. The red vestments 
are used during the liturgy of the Apostles’, Evangelists’ and Martyrs’ feasts. Red is 
used on the Descent of the Holy Spirit, all the feasts of the Lord’s Passion, The Holy 
Cross and Jesus Sacred Heart. “The red on Good Friday not only outlines the blood 
shed during the passion but also means the victory of the king, like the one on Palm 
Sunday”.

The quotations (translated from Polish edition) are from Dorotea Forstner OSB, 
Świat symboliki chrześcijańskiej, Instytut Wydawniczy PAX, Warszawa 1990,  chap-
ter IV Barwy, pp.113-124.



100

Informacje uzupełniające
Znaki roku liturgicznego budowane są na siatce geometrycznej, której podstawą 

jest koło wpisane w trójkąt równoboczny.

Trójkąt równoboczny: trzy takie same wielkości – symbolizuje trój-jedynego Boga.

Koło: podkreśla wymowę trójkąta – jest obrazowym przedstawieniem pełni, 
doskonałości oraz wieczności.
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The supplementary  information 
The liturgical signs are built on the very same geometrical net, which’s base is 

circle inscribed in isosceles triangle.

Isosceles triangle consists of three equal dimensions 
 and symbolises triple – one and only God.

Circle underlines the meaning of the triangle and is the pictorial representation of 
full, perfection and eternity.
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Przypisy
1 Katechizm Kościoła Katolickiego, Wydawnictwo Pallottinum, Poznań 1994. 
2 http://mateusz.pl/swieci/0423a.htm; Święci miesiąca: 23 kwietnia, 
Święty Wojciech biskup, męczennik, ok. 956-997 (uroczystość).

3 03.05. - uroczystość Najświętszej Maryi Panny, Królowej Polski, głównej 
Patronki Polski, Liturgia Godzin, Codzienna modlitwa ludu Bożego, t. II, 
Wydawnictwo Pallottinum, Poznań 1984, s. 1390.

4 29.06. - Świętych Apostołów Piotra i Pawła, Liturgia Godzin, Codzienna modlitwa
ludu Bożego, t. III, Wydawnictwo Pallottinum, Poznań 1987,
Kazanie św. Augustyna, biskupa 295, 1-2. 4. 7-8, s. 1278.

5 14.09. - Podwyższenie Krzyża Świętego, Liturgia Godzin, Codzienna modlitwa
ludu Bożego, t. IV, Wydawnictwo Pallottinum, Poznań 1988, 
Kazanie św. Andrzeja z Krety, biskupa, Oratio 10 in Exaltatione sanctae crucis, 
s. 1164.
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Sr. M. Natanaela 
Wiesława Błażejczyk CSSF

Sr. Natanaela was born in 1961 
in Łysomice near Toruń. 
In 1986, she joined the Con-
gregation of the Felician Sisters 
in Warsaw, where on August 
13, 1994, she made her per-
petual vows. In 1996, she began 
studies at the Academy of Fine 
Arts in Warsaw (Faculty of 

Graphic Arts). She graduated in 2001 with 
a diploma at the studio of graphic work-
shop of prof. Rafał Strent, extended by two 
annexes: graphic design with prof. Leszek 
Hołdanowicz and painting with prof. 
Grzegorz Pabel.
At the same time, Sr. Natanaela continued 
her education at the Pontifical Faculty of 
Theology in Warsaw. 
In 2004, she studied at the studio of prof. 
Piotr Gawron at the Faculty of Sculpture 
of the Academy of Fine Arts in Warsaw. 
There, until 2009, she developed her artistic 
passions. The greatest achievement of this 
period is the realization of the Stations of 
the Cross cast in bronze. The work found 
its place in the cemetery of Cedzyn near 
Kielce, as well as in the parish church of 
Our Lady of Sorrows in Wólka Panieńska 
in the Diocese of Zamość-Lubaczów. 
In 2009-2015, she continued her PhD stud-
ies at the Academy of Fine Arts in Warsaw 
and obtained the title of doctor of fine art.
She presented her works at 28 individual 
and several dozen group exhibitions in 
Poland and abroad. Among others in 
Toruń, Warsaw, Częstochowa, Kalisz, 
Opole, Katowice, Białystok, Lublin, Paris, 
St. Petersburg, Brussels.
She received many awards and distinctions, 
including two first awards for the graphic 
design of the month in the Warsaw Graph-
ics competition (1998, 2001), distinction 
for The Signs of The Liturgical Year at the 
Third International Exhibition Sacro Expo 
2002 in Kielce, distinction for the cycle 
of graphics at the 5th Sacrum Triennial 
of Art Towards the civilization of life in 
Częstochowa (2003), medal of the Primate 

s. M. Natanaela 
Wiesława Błażejczyk CSSF

Urodziła się w 1961 r. 
w Łysomicach pod Toruniem. 
W 1986 r. wstąpiła do Zgro-
madzenia Sióstr Felicjanek 
w Warszawie, w którym 
13 sierpnia 1994 r. złożyła 
śluby wieczyste. W 1996 r. 
rozpoczęła studia na Akademii 
Sztuk Pięknych w Warszawie 
(Wydział Grafiki). Ukończyła je w 2001 r. 
dyplomem w pracowni grafiki warsztatowej 
prof. Rafała Strenta, rozszerzonym o dwa 
aneksy: z projektowania graficznego 
u prof. Leszka Hołdanowicza i malarstwa 
u prof. Grzegorza Pabla.
Równolegle kontynuowała naukę 
na Papieskim Wydziale Teologicznym 
w Warszawie. 
W 2004 r. trafiła do pracowni prof. Piotra 
Gawrona na Wydziale Rzeźby ASP 
w Warszawie. Tam do 2009 r. rozwijała 
swoje artystyczne pasje. Największym 
osiągnięciem tego okresu jest realizacja 
odlanej w brązie Drogi Krzyżowej. 
Dzieło znalazło swoje miejsce na cmen-
tarzu w Cedzynie pod Kielcami, a także 
w kościele parafialnym p.w. Matki Bożej 
Bolesnej w Wólce Panieńskiej w Diecezji 
Zamojsko-Lubaczowskiej. 
W latach 2009-2015 kontynuowała 
studia doktoranckie na warszawskiej ASP 
i uzyskała tytuł doktora sztuki.
Prezentowała swoją twórczość na 
28 wystawach indywidualnych oraz 
kilkudziesięciu zbiorowych w kraju 
i za granicą. Między innymi w Toruniu, 
Warszawie, Częstochowie, Kaliszu, 
Opolu, Katowicach, Białymstoku, Lublinie, 
Paryżu, Petersburgu, Brukseli. 
Otrzymała wiele nagród i wyróżnień, m.in.: 
dwukrotnie pierwsze nagrody za grafikę 
miesiąca w konkursie Grafika Warszawska 
(1998, 2001), wyróżnienie za znaki roku 
liturgicznego na III Międzynarodowej 
Wystawie Sacro Expo 2002 w Kielcach, 
wyróżnienie za cykl grafik na V Trien-
nale Sztuki Sacrum ku cywilizacji życia 
w Częstochowie (2003), medal Prymasa 
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Polski na Targach SacroExpo w Kielcach 
za twórcze podejście w rzeźbiarskim 
przedstawieniu Drogi Krzyżowej (2016).
Prace siostry Natanaeli znajdują się 
w muzeach, galeriach i prywatnych 
kolekcjach, m.in. w Galerii „Wozownia” 
w Toruniu, Muzeum na Majdanku 
w Lublinie, Miejskiej Galerii Sztuki 
w Częstochowie, Muzeum Diecezjalnym 
w Opolu, Muzeum Historii Polskiego 
Ruchu Ludowego w Warszawie i zbiorach 
prywatnych Leszka Grochulskiego. 
Jest autorką wielu opracowań graficznych: 
książek, katalogów, okładek, kalendarzy, 
znaków graficznych, plakatów, wystaw. 
W roku 2017 wykonała kompleksowy 
projekt kaplicy dla Ojców Misjonarzy 
Oblatów Maryi Niepokalanej w Warszawie.
Swoimi pracami chce wielbić Boga. 
Żyje wiarą chrześcijańską, która wyznacza 
kierunek jej myślenia i działania oraz jest 
inspiracją dla twórczości. Jej spojrzenie na 
wiarę wpisuje się w tradycję artystyczną 
i duchową, w poszukiwanie odpowiedzi 
na podstawowe pytania człowieka o sens 
życia, o samoświadomość celów i znacze-
nie wartości. Tworząc, dotyka prawdy - tej 
samej, o którą pyta w swoim zwyczajnym 
życiu. 

of Poland at the Sacro Expo Fair in Kielce 
for the creative approach in the sculptural 
presentation of the Stations of the Cross 
(2016).
The works of Sr. Natanaela are in mu-
seums, galleries and private collections, 
among others in the “Wozownia” Gallery 
in Toruń, the Majdanek Museum in Lublin, 
the Municipal Art Gallery in Częstochowa, 
the Diocesan Museum in Opole, Museum 
of the History of the Polish Popular Move-
ment in Warsaw and private collections of 
Leszek Grochulski.
She is the author of many graphic elabora-
tions: books, catalogues, covers, calendars, 
graphic signs, posters, exhibitions. 
In 2017, she made a comprehensive project 
of the chapel for the Missionaries Oblates of 
Mary Immaculate in Warsaw.
She wants to worship God with her works. 
She lives with Christian faith, which sets the 
direction of her thinking and acting, and 
is an inspiration for her works. Her look 
at faith is consistent with the artistic and 
spiritual tradition, with seeking answers to 
the basic questions of a human being about 
sense of life, self-awareness of goals and the 
meaning of values. While doing creative 
work, she touches the truth - the same that 
she asks about in her ordinary life.
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